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Polsce Ludowei 

ór icza 

Związek RafzlecRT 
pestanewil uznać 
Ludową Republikę 
Południowego Jemenu 

P.rv.erwodn.:iozący Rady Naj­
wyż.s<;ej Z.SRR Ni'k<>laj Pod­
gorny wysbosował do prezy­
denta Ludowej Republiki P(>­
rudniowego Jemenu, Kabta­
na Asz-Szaabiegio telegram, 
w którym :i.n.formuje go, lż 

ZSRR postanowił uznać rząd 

Republilci i w~aża gotowość 

nawiązania st.osuinków d)'.Pi<>­
matycznyoh między obu kra­
jami. 

Za r 

Prezydent Makarios 
zgłasza zastrzeżenia 

Nie będzie można uważać 
kryzysu grecko-tureckiego za 
przezwyciężony dopóty, d<>p{>­
ki 1'ząd cypryjsld nie zaakcep 
tuje ostatecznie osiągniętego 
porozumienia. 

W Nikozji specjalny wysłan­
nik prezydenta USA, Cyrus 

Vance, konferował w sobotę 
kilkakrotnie z prezydentem 
Makariosem, który uprzednio 
zwołał posiedzenie gabinetu 
cypryjSlkiego. W sob<>tę wie­
czorem z godziny na goc!zl!nę 
oczekiw.an:<> ostatecznego wyja 
śnienia sytuacji. wska2ując 
równocześnie, że w wypadku 
odl'"ZUcenia przez p<ezydenta 
Makariosa zawartego porozu­
mienia, mogłoby dojść do po­
nownego za-ostrzenia sytuacji. 

Obiekcje wysunięte przez 

Mlnlster spraw zagranic=ych 
Turcji, Cę_glayangll, ośw!ad­
c-zył w sobotę, że osiągnięto 
porozumienie o wycofaniu z 
Cypru sil zbrojnych, z wyjąt­
':iem określonych kontyngen­
tów (greckiego I tureckiego). 
Jest to pierwszy oficjalny od· 
dźwięk Turcji na porozumie­
nie w sprawie problemu cy­
pryjskiego. 

z 
Władysław Gomułka. Edward 

Ochab i Józef Cyrankiewicz 
otrzymali r Jdpisaną przez 
Leonida Breżniewa, Nikołaja 
1>odgornego i Aleksieja Kosy­
gina depeszę z serdecznymi 
podziękowaniami za pozdro-
wienia I życzenia z okazji 
50 rocznicy Wielkiej Socjali-
stycznej Rewolucji Pazdzierni• 
kowej. 

•Przemówienie W~ Gomułki• Wysokie odznaczenia państwowe 

prezydenta Makariosa - pi=e 
Reuter - zapobiegły opubliko 
waniu w sobote oficjalnej tre­
ści porozumienia grecko-ture­
ckiego. Sprzeciwy prezydenta 
Makariosa wobec 6-punktowe­
go planu rozwiązania kryzysu 
cypryjskiego dotyczyć mają 
dwóch spraw. a mianowicie: 

1. Nie zgadza si<: on na roo:­
wiąza.:ruie cypryjskiej Gwardii 
Narodowej, dopóki nie uzgod­
ni się planu demilitaryzacji 
Cypru I dopóki rząd cypryjski 
nie otrzyma gwarancji w spra 
wie suwerenności terytorial­
nej i integralności Cypru, bądź 
-:e strony czterech wielkich 
mocarstw - '-m. USA, ZSRR. 
W. Brytani.i I Francji - bądź I 
też Rady Bezpieczeństwa. 

Skutki zamknięcia 
Kanału Sueskiego 

I 
grudnia „Barbórka", dzień, w którym cala Pol.sim 
oddaje hołd półmi.Jionowej armii górruków, lu­
dziom, którzy w codziennym trudzi~. w nieustan­

nej walce z przyTodą, wydzierają nasz.ej ziemi jej Wlei­
kie bogactwa: węgiel, miedź, cynk, ołów, ropę naftow4, 
s.iairkę, sól i mne kopariny. 

Tegorocr.ne, centralne tilro­
cz.ystości „Dnia Górnika". 
obchodzonego w Polsce Lu-

Premier Syrii 
opuścił ZSRR 

W lrQbotę kontynuowane by­
ły rozmowy 1 • iędzy przewod­
niczącym Rady Ministrów 
ZSRR, A. Kosyginem i pre­
mierem Syrii, J. Zu-ajen.ęm. 

W rozmowach omawiano 
problemy stanowiące przed­
miot wspólnego zainteresowa­
nia. 

W sobotę opuściła Moskwę, 
udając się w drogę powrotną 
do kraju, delegacja syryjska 
z premierem Zuajenem na 
czele. 

lolejna wymiana 
z-ałół? stattów 

Polskie Licie Qcealliczne w 
Gdyni przeprowadrz.ą wkrótce 
kolejną wymianę załóg dwoch \ 
statków gdyń5kiego armato­
ra: M / S „Djakarta" i „B<:> 
lesław Bierut". unieruchomio 
!llych na Jezio::-ze Gorzkim ~ 
KanaJe Suesklm. No~ zało-

1 gi przewiezi:=;. zostały stat­
kami polsk1m1 do Aleksan­
dri i. 

Wiadomość o czwair11lroWYch 
·wstrząsach ziemi pod Gdań-
skiem wywołaia :zxozurmałe 
zainteresowanie spoleezeil-
stwa, tym ba.:dzi.ej, że zja­
wisko to miało miejsce 71 
dnLu wielkiego trzęsienia zie­
mi w Jugosławii i AlbaniL 

Nestety, aparaty obserwa: 
torh:.:m siejsomogra!ioznego Uni­
wersytetu Wa:-.9MW9kiego nie 
zamotowaly gd.<tńslticll wstn.ą­
sów. Warszawskie obserwa­
torium nastawione jest bo-

Gie ka we znalezisko 
archeologiczne 

Interesującego znaleziska 
arcileologicznego dokonali ro­
botnicy wydobywający żwll 
z koryta Dunajca w Rdziost-> 
w.ie pod Nowym Sączem. Jesl 
to mlecz oboo\eczny o dl:u­
gości 150 em, lekko uszko­
dzony na końcu. 

Pierwsze badania miecz.a 
wykazały, że najprawdopo­
dobn.i·ej pochodzi on z ezasow 
Kazimt\erza Wielkiego lub z 
pierwszych lat XV wiek.u. 

Gabonu 
W Libreville Odbyła się w 

sobotę uroczystość obJ<:cia urz<; 
du prezydenta Republiki Gabo 
ntt przez Ąlberta Bernarda 
Bongo. Ceremonia odbyła się 
w • zgromadzeniu Narodowym 
w obecności wszy~tkich 030-
bistości oficjalnych Qabonu. 
Albert Bernard Bongo sprawo­
wał dotychczas funkcję wice­
prezydenta. Swe nowe stanowi 
sko obejmuje w związku ze 
śmiercią prezydenta Leona 
lll'BA. 

dowej po raz 23, odbywaj!l 
się na Górnym Sląsku. w cen 
trliffi naszego górructwa wę­
gLowego. Przybył na nie 
jak eo roku I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego PZPR 
honorowy górn!k PRL - Wta 
dyslaw Gomułka. 

W sabote w Zabrzu odby­
ła się uroczysta, central.aa 
„barbórkowa" aka<iem1a. Zg:ro 
madzila ona ponad 2 tys. gor­
ników, reprezentantów rzeszv 
górniczej z ca.lego kraju. 

Obecne są także delegacje 
górników radzieckich z Don­
basu. 

N 
ad stołem prezydialnym 
akademii duży nap.is 
„G&rmczy trud dla so­

cjalisty=nej ojczyzny", za sto 
lem górnicze poczty sztan<ia­
rowe. Goozina 16, rozpoczy­
na się uroczysta akadem 1a. 
Górnicy serdeczną owacją W1· 
tają wchodzą•,ych na salę 
g<JIŚCi z Władysławem Go­
mułką na czele. Wraz z rum 
miejsca w prezy<hum zaj­
mują: ·ezlone.11: Biura Pol;­
tycz.nego KC, 1 sekretarz KW 
w Katowicach E. Gierek, za­
stępca członka Biura Po.1-
tycr.nego, sekretarz KC B. 
Jas-L.CZUk, c-L:lone-k Rady Pan­
s twa, przewodniczący Prez. 
WRN J. Ziętf"k, k!erowmk 
Wydziału Przemysłu Ciężkie-

wiem 'Diii rejesh'a.cję dalekich, 
silnych trzę.sień z1em:i. ' Jeśil 
nawet zjawiska obserwowane 
w Gdańsku było 111'7.ęsieru.em 
ziemi., to Wstrząsy musiały 
być ·tak słabe, że niem<YŻllli we 
do zanotowa.Illa pn.ez apara­
ty UW. 

Traf chce, że jednocze§ni.e 
Centralne Obserwatorium Geo­
fizyczne w Bel~ pod War­
szawą nie dokonuje ostatn!.o 
zapisów sejsmogra.fiC2ll1ycb, bo 
wiem aparaty jego są wiru.­
nie remontowane. 

Niemniej ' n.a& sejsmologo­
wie nie mają zamiaru zbaga­
telizować tego zjawiska. Za­
kład Geofizyki PAN - jak 
informuje nigr Barbara Ga-1 
domska z pracowni sejsmo­
logii - zamierza przeprawa 
dzić dokładniejsze badania w 
tej sprawie. W tym oelłl w 
najbliżs.zych aniach za.kład 
zwróoi się ze specjalną an­
kietą, za pośredni~em Sta­
cji Morskiej PAN w Sopo­
cie, do mieszkańców rejonu, 
na którym zaobserwowane; 
OWIO „ trzęsienielt. 

Na podstawie ana.lizy zano­
towanych skut.k6w wstrzą.sów 
i towarzyszących im zjawiSlll: 
- można będzie określić in­
tensywność ewentualnych 
ruchów tektonicznych, ich epi­
centrUm i ~ć mapkę 
„trzęsienia". 

W airto podlk;r~ć, że w Pol 
soe - mimo, ,ż leży ona w 
tzw. strefie 'l.Slejsanieznej 
w ciągu ostatnich 50 lat zaob­
serwowano 10 9la.bych wstrzą­
sów, m. i.n. na Podka.rpa c a 1, 
S!ąsku, w Kielookiem, na Po­
morzu i na Lt.belszczyżnie. 

Ostatin.ie „prawdziwe" trzę­
sia-;.e ziemi zdarzyło się "N 
Pobce blisko 400 lat temu -
9 stycznia 1572 r. w Ton.miu. 
Zawal.Ya się wówczas częsć 
mUTów miejskich i :z:gilnęlo 
o.kolo 300 osób. 

go i Komunikacji KC - J. 
Niedźwiecki, I sekretarz KW 
PZPR we WI"?Clawiu - W. 
Pilatowsld, m!.nistP.:r przemy­
słu ciężkiego - F. Kaim, se­
kretarz CRZZ - K. N&Wiek.i. 
przewodniczący ZG ZMS 
A. żabiński. 

Orkiestca gra hymn nairo­
dowy i „Niech żyje nam gor­
niczy stan". 

Uroczysto.ść otwiera prze­
wodniczący Zarządu Gll>wne­
g-0 Zw. Zaw. Gćrnik6w 
M. Specjał. 
Głos zabiera W G<mlulk:a 

(Skrót przemówienia zamiesz­
czamy na str. 2). 
Następnie miru.ster gór-

nictwa i energetyki Ja.Il 
Mitręga omawia wyniki te­
gorocznej gÓTillczej pracy oraz 
kreśli najbliż517,e zadania. 

!lid wstępie min. Mitręga po­
dziękował wszystkim pracow­
nikom przemysłu węgla ka'llien 
n.ego i brunatnego, przemysłu 
naftowego, górnikom przemy­
słu siarkowego. solnego I in­
nych kopalń chemicznych, gór 
nikom rud żelaza I meta-li ko 
lorowych oraz przemysłu fa­
• :yk maszyn górniczy<'h za Ich 
całoroczną, owocną pracę, 

Min:ister przypomniał. te w 
br. wydobędziemy ok. 124 mln 
tcm węgla. Znacznie wzroimie 
wydajność ogólna - o 62 kg 
na robotnika-dniówkę, w sto­
sunku do wyn.. •w ubiegło­
roczn y ch. 

Mówca przedstawił następ-
nie · osiągnięcia - technlcz.r><• i 
technologiczne górnictwa. 

W górnictwie przeprowadzo­
no szereg korzystnych zm1a<n 
techniczno-organizacyjnych, i.n­
westycyjnych I ekcmomicznych. 
W 1967 roku np. w porówna­
niu z 1957 r. liczba zatrudnio­
nych w grupie przemysłowej 
jest niżs?a o 8 tysięcy, pod­
czas gdy wydobycie węgla 
wzrasta w tym okresie o 30 
mln ton. 

Ostatnim mówcą jest prze­
wodniczący delegacji radzie­
ckich górników z obwodu do­
nieckiego - zastępca przewod 
ntczącego Rady Najwyższej 
USRR. II sekretarz Komitetu 
Obwodowego KP Ukrainy w 
Doniecku Witalij Sołogub. 
Przekazał on pozdrowienia dla 
górników polskich, z którymi 
obwód doniecki łączą stare 
więzy przyjacielskiej współ-
pracy. Przewodniczący delega­
cji radzieckich górników prze 
kazał polskim górnikom sta­
tuetkę pomnika W, Lenina. 
Pomnilr ten został odsłonięty 
w Doniecku w 50 rocznicę Re­
wolucji Pafdzlernikowej. 

Dyplomata hitlerowski 
ambasadorem ltRF 
w Brukseli 

Bońskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych podało w pią­
tek, że nowym · ambasadorem 
Niemiec zachodnich w Belg:i 
będzie baron Reinhold vo11 
U n,gaa::n-SterQ-berg. Kandyda.t 
na ambasadora był długole~­
nim dyplomatą Ri.bbentropa. 
Roz;począ.ł on służbę dyiploma 
tyczną w roku 1933 i repre­
zentowaJ Niemcy hi.t.lerow­
sk:ie w Sz:tokhoimie i w Fin·­
landii. W roku 1933 .został 
on czJ:onkJietn NSDAP. P;r 
nadto inal-eżaa oo SA. 

Komunikat 
francusku-japoński 

Po zakończeniu rozmów fran 
cu.'ikiego ministra spraw zag ra 
nioznych Couve de MurviHe'a 
z Ja.-pońSkim mi'!Ji&(;rem spr,a,w za 
granicznych Takeo Mlkj podpi 
sano wspólny komunikat, który 
podkreślił pilną konieczność I 
przywrócenia pokoju w Wiet­
namie. 

J
ak eo roku. tak i z oka1Zji 
tegorocznej „ Barbórki" Ra 
da Państwa nadała licznej 
rzeszy górników wysokie 

odznaczenia. Są one wręczane 
w czasie uroczystych akade­
mii bezpośrednio w poszczegól 
nych kopalniach lub zjedno­
czeniach. Na centralnej aka-
demii Władysław Gomułka 
wręcza natomiast 25 osobom 
insygnia najbardziej zaszczyt­
nego miana - „Zasłużonego 
Górni.ka Polskiej Rzeczypospo­
litej LUdO'Wej". 

• • • 
Bezpośredlllio po oficjalnej 

części akademii, w sali klu­
bowej Zabrzań$kiego Domu 
Muzyki. Pieśni i Tańca, W. 
Gomułka, E. Gierek, B. Jasz­
czUk i inne osobistości spot­
kali się z górnikami, któnzy 
z okazji teitorocznej „Barbór­
ki" otrizymaU tytuły „Zasłu­
żony Górnik PRL". 

• * • 
Z oka-zjl Dma Górnika w 

Ministerstwie Górnictwa 
Energetyki w Katowicach od­
była s.ię w sobotę uroczystość 
dekoracji przodujacych pracow 
ników przemysłu węglowego 
wysokimi odz.naezeniami, p:-zy 
Zn<l'l'lymi im przez Radę Pań­
stwa za zasługi w pracy za­
wodowej. Aktu dekoracji do­
konał minister górnictwa i 
energetyki - Jan Mitręga. 

Order Sztandaru Pracy II kia 
sy otnzymało 17 csób. 
Krzyż Oficerski Orderu Od-

rodzeruLa Polski 1 osoba, a 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia P<>lski 9 osób. 

Min. Jan Mitręga nadał ró't' 
nJ.eż stopl'llloe genera,lnego dy­
rektora górniczego kilkunastu 
pracownikom górnictwa oraz 
dypjomy jubilatom pracy, któl 
rzy przepracowali w tym za­
wodo:fe 50 I 40 lat życia. 

2. Sprzeciwia się on propo­
zycji znacznego rozszerzenia 
pełnomocnictw sił ONZ, sta­
cjonujących na Cyprze, uwa­
żając, że byłoby to równozna­
czne z ograniczeniem SU\l(teren 
naści Cypru. 

Zakończenie 
F 
Teatrów Lalkowych 

Wczoraj - w ostatnim dnii1 
Festiwalu TE>~ów Lalko­
wych - oglądaliśmy w wyk- ' 
naniu zespołu łódzkiego 
„Arlekina" „Kłopoty czaro­
dzieja" A. Ochockiego i H. 
Ry1'a według W. Miedwieje­
wa, „żolnier9ką przygodę" S. 
Ma.rsizaka oraz J. Je1i9iejewa 
„Jak się baw:ić to się bawić" 
(t-eabr białostocki). 

Po spektaklu naczelnik W1 
dzialu Kultury R. Stefańczyk 
oraz H. Ryl wręczyli ze51P<>­
ł.om pamiątkowe dyplomy • 
plaki-etki. Zasf:~pca przewod­
n iczącego Prez. WRN W. Fi-
bakiewic-z poctz;ękowat w · 
imieniu władz miejSokich i 
wojewód2lkich organizatorom 
tej wielkiej Imprezy i po­
żegnał zagranicz..n.ych gośd„ 

m. j, 

„Neues Deutschlaod": Berlin zachodni 

w coraz większym stopniu uzależnia się 
od monopoli NRF 

Oświadczenie SED Berlina-zach. 
Nigdy jeszcze sprzeczność 

między interesem społecznym 
a polityką Senatu me była 
tak WYraźna lak za rządów 
obecnego burmistrz-pr-emiera 
Schuetza - pisze przew00ni­
ezący- SED Berlina zaehod · 
niego, Gerhaird Danelius, w 
artylru:le zamiesz<:ZO!!lym w 
sobotę na lamach „Neues 
Deutschłan<l". Danelius stwie:­
dz.a, że Berlin zachodni w co­
raz większym stopniu uzaJeż-

ma się od mQD>OpC>U Niemiec 
zachodnich. 

SED Beri:ina zachodniego 
przedstawiła program alterna 
tywny ·żądając demokratyza­
cji życia spoleiezne-go, zmiany 
roli Berlina zachodniego, tak, 
by służyl on nie zimnej wo~­
nie, lecz odprężeniu i poro­
=mieniu oraz WY9UJl:ę.ta po­
stulat r02JW-0ju pokojowycn 
sł:oE;u;nków tego miasta z k;ra­
jami WS1Chodu i Za.chodu. 

zamknięcie Kanału Sueskie-
go w następstwie agresji 
izraelskiej zmusza obecnie 
statki różnych bander do opły 
wania całego kontynentu afry 
kańskiego. Pociągnęło to za 
sobą ożywienie portów pe>łożo 
nych w południowej części 
Czarnego Lądu, zwłaszcza Ka p 
sztadu I Durbanu. W tym ty­
godniu do Durbanu wpłynął 
jUŻ 1100 statek od czasu unie 
ruchomienia Kanału Suskieg o 
a do Kapsztadu - 22-00 jedno­
stka. Obliczono, że od czasu 
konfliktu zbrojnego na BH­
skim Wschodzie od c zerw·ca 
bt. Przylądek Dobrej Nadziei 
opłynęło 7500 statków (frach­
towców, tankowców 1 statków 
pasażerskich), co jest liczbą 
rekordową na tej trasie. 

Ro we radzieckie 
maszyny 
do odśnieżania dróg 

1200 ton śnie~ może uprząt 
nąć z drogi w ciągu godzi.ny 
maszyna, ktcir~ wyproduko­
wano w Mi6sku. Zas tępuje 
ona pracę 20 spychaczy. 

Jn.ną maszyną produkcj: 
bialoruskiej jeSlt .. m eehanlcz.. 
ny d<Yrorca". Służy ona do 
odśnieża.n.la "Ułic. 

BHwa partyzantów 
z wojskami 
indonezyjskimi 

W diniu 2 bm. w oficjal­
nym biuletynie soil zbrojnyc h 
indonezyjski-ej junty wojsko­
wej zamieszczono komunikat 
o zacieklej bitwie, jaką od­
dzialy tej junty stoczyły z 
partyzantami w zachodniej 
części Kalima.-u.anu <Bo rneo;. 
Bitwa trwała kilka godzin i 
toczyła się w "'kręgu Sempa-, 
tung. Obie st.rony poniosi<-y 
znaczne straty w ludziach. 
Z koml:Jlikatu wynika, że od­
dział partyzancki przygotowa! 
zasadzkę na patrol indonezyj• 
skiej junty wojskowej. 

Pogrzeb 
f erenca Muennicha 

W sobotę odbył się w Buda 
peszcie pogrzeb wybitnego sy­
na narodu węgierskiego, dzią­
łacza międzynarodowego ruchu 
robotniczego, b. premiera Wę­
gier Ferenca Muennicha. W po­
grzebie wzięli udział Janos Ka 
dar, Jenoe Fock, Pal L osonczi 
i inni przywódcy rządq węgier 
ski_ę_go. 
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ubiegły piątek przed 

OJ 
stawiciel Ligi ATab­
skiej oŚWJ.adczył, zo;; 
9 bm. rozpoczną się 
w Kairze obrady ID.I.­
nistirów spraw za­
grani=ych państw 

axaibski.oh.. CJo prawda - jesz.­
cze pr:ood killkoma dhiam ; 
uważano, że mi.lnlist:rowie spoL­
~ją się w stolicy Maroka -
Ra.bacie, a.le „na skutek pe-wv 
nych dezyde.ratow niektórych 
krajów ara.bsok,ich, postanoWl<> 
ruo spotkainie przenieść do 
Kaim"„ Decyrz;ja ta nie wpły 
nie j-ednak na zmianę miej­
sca kolejneg>o szczytu aa.-ab­
skiego. Odbędzie si"l on N 
Rabacie. 

Arabski szczyt 
JllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllD 

W tym miejscu nasuwa s1ą 
pytanie: Jaki jest oel kon­
ferencji ministrów sp;raw za­
granicznych klrajów a.rabskiell"f 
Otóż przygotuje <ma porzą­
dek obrad =Ytu i ustali 
ostatecz;ny tefl'l'rin jego zwo­
łania. W dobrze poi.nform<-­
wanych kołach komentatorów 
poJi.tycznych p=y;pusrz.cza się. 
że od'będz.ie si<> an bezpośred­
nio po zakończeniu obrad mi­
nisłlrów. 

Dotychczas 7.Jgodę na udział 
w S1ZCZycie wyra:zii.1i władcy . 
prezydenci Il spoś.ród U 
pańs~ arabskich. Sądzić jed­
nak należy, że Algieria i 
S yria wezmą •".iwnież w mm 
t..dz.iał. Tak przynajmniej W)· 

niJka z ostatruo napływają­
cyoh i.nformacji. Jeżeli nato­
miast chodzi o 14 państw<J 
arabskie - Ludową Republi­
kę Poludniow~o Jemenu -
to brak z jego strony zgło­
szenia do chwili obecnej, trze 
ba tłumaczyć skupienie m ca­
lej uwagi na siprawy we­
wnętrzne. Państwo to bowiew 
dopiero prned kilku drua m ; 
proklamowalo swa niepod­
ległość. 

Co będtia podstawowym te­
matem rozmów przywódcó w 
aira.bslkkh na najwyż9'Z:ym 
szczeblu? Przede ws.zys tłl:;m 
ustalenie WSIOólnego p lar..11 
dz i ałan i a, „w ce lu przezwf-

(A) Dalszy ciąg na S'tlr. 2 



Uroczyste wręczenie dyplomów absolwentom WUML Przemówienie Władysława 
WCZOll"aj w godziinach wie- nia dyplomów łegoir-OCZnym 

CZO!l"!IlYch :na Wie<:"Wil"owym absolwentom, kitórzy ukon-

Uniwersyteci.e M!l!r.ksizmu- czyli dWlllletnie lub roczne 

S
kładając w imieniu KC 
PZPR najlepsze życze• 

nia Władysław Gomuł­

ka podkreślił, że w br. 

(Shrói} cennego dla goop<>QąrJd naro­
dowe(! paliwa i surowca są 

znaczne. .Jest to niewątplł.wil'O 

duże osiągnięcie, ale dotych­
czasowy poziom zagospodaro­
wanta gazu l'liernnego z zaso­
bów krajowych jest niski, W'Y 
nosi bowiem zaledwie L,3 mld 
metrów sześc. rocznie w ciągu 

ostatnich dwóch lat. 

Leninizmu przy KL PZPR od- stud;ia.. W tym !roku 250 osób 
'była się =oczystość wręcze- ukończyło WU.ML. Ki.erowmtk i':-ałogi lCopalń wi:-gla przychG 

dzą na tegoroczną Barbórkę z 
dobrymi wynikami pracy. Tak 
jak w poprzednich latach -
również w 1961 r. górnictwo 
węglowe wykona plan i _zada 
nia z nadwyżką. Wydobycie 
węgla kamiennego wyniesie 124 
mln ton, tj. o 2 mln ton wię­
cej niż w roku Ubiegłym. Szcze 
góln!e godn_y podkreślenia jest 
fakt, że 75 proc. tego przyro­
stu wydobycia stanowi węgiel 

koksujący. 

\111'. zwdąizku 11: Cieftcytem kolll­
cerN>ratów cynkowych <>Taiz w 
celu zmlliiejszenia importu za­
chodzi potrzeba przekrocze.1!1'ia 
zadań planowych 1968 r. i wy­
dobY.cia dodatkowo 50 tys. ton 
ru<iy 1 wyprodukowania 2 tys. 
ton kO!Ilcenl:iratów cynJkowych. 

-------------- ' ' WUML S. Klajmain powi.tal górnictwo nasze zrobiło nowy 
wielki krok naprzód na dro­
dze rozwoju, po której kroczy 
przez wszystkie lata Polski 
Ludowej. Dnia 30. XI. 1967 r. zmarł, 

po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, nieodżałowany 
Mąż, Ojciec i Brat, przeżyw­
szy lat 66 

S. t P. 

Franciszek Kazimierz 
Fochtman 

przyibylych na tę uroczystość 

gości: 1Sekr€ftaI\Za KL PZPR 
- H. Rejnia-ka, zastępcę prze 
wodnicząoogo Prez. RN m. 
Lodzi - .J. LO!rensa., kierow­
nika Wydrz:iabu Plropagandy 
KL PZPR - E. Tomczyka, 
sekireta=Y KD PZJPR oraz 
wykładowców. Sekretarz KL 
PZlPR - H. Rejniak w ok.-.. 
licznościiowym przemówieniu 
podk:reśHl o1'brzym'.ie znacze­
nie jakie spclnia WUML w 
ksz:talcen1u ideowym i przy­
go<Łow.a:n:iu !ka.dr na kierow­
nicze stanowiska. Dyplomy 
naigr-Ody dla wyiróżnlającycb. 

W 
roku przyszlyin gór­

nictwo węglowe powinno 
wydobyć 12~ mln ton wę 
gla kamiennego, tzn. o 4 

W bieżącym 5-leciu przezna­
czamy także poważne nakłady 

inwestycyjne na poszukiwania 
ropy naftowej i gazu ziemne­
go. Nakłady te wyniosą w 
latach 1966-1970 ponad 14 mld 
zł, co oomacza 2,5-krorony 
wzrost w stosunku do okresu 
1961-1965. 

W roku 1968 przemysł nafto­
wy ma wydobyć ponad 0,5 młn 
ton ropy naftowej i około 

2 mld m sześc: -gazu ziemne­
go. 

J 
ednym z podstawowych za­
dań służb geologiozno-po­
szukiwawczych jest dailsza 

' intensyfikacja poszukiwań 
złóż ropy naftowej. Mamy ku 
temu W<izyst kie wa.rwnk:i. 

Msza św. za duszę Zmarłe­
go odbędzie się dnia 4. XII. 
br„ o godz. 12 w kościele w 
Kazimierzu k/Łodzi. Pogrzeb 
odbędzie się tegoż dnia o 
godz. 13 na miejscowym 
cmentarzu. o smutnych tych 
obrzędach zawiadamiają po­
grążeni w głębokim smutku 

się a ibsoJiwentów wręczyli: 

1 e. Rejniaik i J. Lorens. 

W realizowanym obecnie pla 
nie 5-letnim wydatkujemy na 
rozwój ba zy paliwowej i surow 
cowej ponad 18 proc. ogólnych 
nakładów inwestycyjnych, prze 
znaczonych na rozwój przemy­
słu. Wysiłek in~estycyjny pań 

stwa skierowany jest przecle 
wszystkim na szybki rozwoj 
wydobycia węgla koksująceg0, 

na prace geologic!fno-poszuld­
wawcze ropy naftowej i gazu 
ziemnego, na zagospodarowa­
nie nowego zagłębia miedziowe­
go w r_ejonie L egnicy i Głogo­

wa, na wzrost wydobycia siarki 
w rozwijającym się zagłębi.u 

siarkowym. 

mln ton więcej w stosunku do 
przewidywanego wykonania w 
br. Kierownictwo resortu i ak 
tyw partyjno-gospodarczy ko­
palń powinny dołożyć starań, 

aby wykonanie zadań wydo­
bywczych nastąpiło 2-i:z.ede 
wszystkim n;:t drodze w,z;rQstu 
wydajności .!ł_racy. 

Od czterech lat prowad,zimy 
cora12: ł>ardziej iJnJtensywne po­
szukiwamia ropy naftowej i 
gazu ziemnego - przy tech­
nicznej i kadr<>wej pomocy 
Związku Radzieckiego. .Jak d.o 
tychczas wyniki są bard>zo 
skromne, zwłaszcza jeśli cho­
di?Ji o ropę naftową. 

Kraj nasz potrzebuje więcej 

paliw i wi<:'Cej surowców mi­
neralnych. Mimo naszych bo­
gactw bilans handlu zagranicz­
nego w tej dziedzinie tak na 
odoi!nku palirw, jak i surow­
ców minera!nyc)1 jest ujemny. 
}:mportujemy duże i wciąż ro­
snące ilości ropy naftowej; 
rud żelaza, soli potasowych, 
surowców d>o produk-cji nawo­
zów fosforowych i wiele in­
nych. .Jednocześnie przeznacza­
my znaczne, coraz więksrze 

środki na po=ukiwania zaso­
bów paliw i surowców mine­
raln~ch, na rozwój ich wydo­
bycia, na budow" nowych ko­
pe>lń i rozbudowę istnieją• 

cych, na stworzenie odpowied­
nich warunków bytowych dla 
rosnącej rzeszy górników. 

ZONA, SYNOWIE 
i SIOSTRY Sootkanie aktywu RSM „LOKATOR" w latach bieżącej 5-latki 

szybkie tempo rozwoju wy­
kazuje przemysł siarkowy. Ko­
palnictwo siarkowe jest w na­
szym kraju nową gałęzią gór­
nictwa. Poważne zasoby ~arki 
w r"jonie Tarnobrzegu zostały 
odkryte przez naszych geolo­
gów niewiete lat temu. Podję­

to wówczas eksploatację złóz 
siarki, a w dniu święta górni­
czego 4 grudnia 1960 roku, gór 

W br, wydobyoie ropy nafto 
wej WYniesie za•iedwie nieco 
ponad 450 tys. ton. Ozn:acza to 
wprawdzie · podwqjenle w sto­
s4nku do wydobycia w l"Oku 
19jj2, lecz ilość ta pokrywa o­
beC111e potrzeby kraju zaledwie 
w kilku procenta.eh. 65 proc. 
wydobycia ropy pochodzi ze 
złóż nowo odkrytych. 

Dnia i grudnia 1967 roku 
zmarł nagle, przeżywszy ]at 
57, najdroższy Mąż, Ojciec i 
Dziadziuś 

Br.onisław 
Dzle.dzic 

Pionierskie innowacje 
w zarzqdzaniu 

osiedlami spółdzielczymi Lepiej natomiast przed­
stawia się sytuacja pod 
względem przyr<:>5tu za­
sobów gazu ziemnego. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
5 grudnia br„ o godz. 14,30 z 
kaplicy cmentarza na Dołach, 

o czym powiadamiają krew­
nych i znajomych 

ŻONA, CORKA, ZIĘC, 
WNUCZKA i RODZINA 

Kol. JADWIDZE SOBCZAK 

wyrazy głębokiego współczu-

cia z powodu zgonu 

OJCA 
składają 

ZARZĄD, RADA, PODST. 

ORGAN. PART. i WSPOŁ 

PRACOWNICY ZE 

SP0LDZIELNI PRACY 

„ZBIERACZ„ 

Wczoraj w Klubie „Łącz-

ność" w Łodzi odbyło się na­
der udane spotkanie aktywu 
społecznego RSM „Lokator 
w Łodzi z radą i zarządem tej 
spółdzielni. W spo!kaniu ucze-

Szefowi kuchni Restauracji 
„Malinowa" BRONISł.AWO­

WI STACHLEWSKIEMU, wy­
razy najgłębszego współczu­

cia z powodu zgonu 

OJCA 
składają 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORGAN. PART„ RADA 

ZAKLADOWA oraz 
WSPOŁPRACOWNICY 

Z HOTELU „ORHIS­
GRAND" W ŁODZI 

W dniu 29 listopada 1967 roku zmarł 

Tadeusz Klimczak 
.gf61"Jl'Y księgowy Łódzkich Zakładów Przem'Yskl 

Piekarniczego. 

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowieka, zasłu~ 
nego, wieloletniego pracownika i wychowawcę młodych 
kadr pracowników księgowości. 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 
Ł0DZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
HANDLOWYCH ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI 

i PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO 

stniczyło ponad 150 osob. wzięli nicy tarnobrzescy dali gospo­
w nim udział m. in. prezes darce narodowej pierwsze tony 
Z!łrządu Centr. związku Sp-ni tego cennego surowca. Udokumentowaine zaśoby tego 

Budown. Mieszk. w warszawie Od tego czasu w ciągu sied­
- pos. w. Kasperski, kierow- miu lat przemysł siarkowy roz 
nictwo łódzkiego oddziału winął się w takim stol).niu, że 
CZSBM z dyr-: cz. Głąbskim, a w pełni pokrywa potrzeby kr:, 
tal<że przedotawiciele wszyst- ju. NJldwyżkę siarki przezna­
kich łódzkich spółdzielni miesz czarny na eksport, który w pe: 

mmnmmmnm11111111111mmm11111n111mmmu11unm11mmm111111w111111111u11mmnr 

kaniowych. spektywie powinien wzrąstać. 

To nietypowe bo uroczyste W bieżącym 5-leciu na roz-
Arabski szczyt 

a zarazem noszące charakter wój przemysłu s.i.airkowego 
towarzyski spotkanie, jak to przeznaczamy ponad tr12:ykrot-
podkreślił prezes „Lokatora" ruie w.iękcsze nakracty inwesty-
S. Bortkiewicz, urządzon9 prze cyjne, niż w latach 1961-1965. 
de wszystkim. dla omó\~ienia Nową gałęzią górnictwa pol 

zamierzeń i form w d z!edzi- skiego jest kopalnictwo mie-

nie zarządzania spółdzielczymi dzi. 
osiedlami. „Lokator" posiada .Jed<n"3\k mLmo osiągnięoia 
już obecnie prawie 2J!. tys. w 1967 rok>u wydobycia po-

(A) Dokończenie ze &tr. t 

ciężenia Skutków ag!r"esji 
izraelsk'iej na nowym etapie, 
który rozpoczęl:o uohwalenie 
przez Radę Bezpieczeństwa 

brytyjskiej rezolucji w spra­
w>ie BliS1kiego Wschodu". 

członków i kandydatów tj. - nad 2 młlll ton rudy w starym 
licząc wraz z rodzinami - rze zagłębiu miedziowym, jesteś- Brytyjska reoolucja :Jak 
sza niemal 60 tys. łodzian. ży- my zm-uszeni do powa:imego i rz;apewme wszyscy paimiętamy 

cie stwarza konieczność decen I wciąż rosnącego<> importu, za- _ choć 'W wielu wypadkach 
tralizacji administrowania r.:>z równo miedz!, jak i jej kocn-
rastającymi się osiedlami. lnno centratów. nie jest precyizyj111ie sd'ormt: 

wacją będzie przekazanie już Dopiero odllcrycte przez pol- lowaina i posiada sporo luk, 

wojerunego na Bliskim Wsch~ 
dizie oraz uzrumae suweren­
nOOci i terytoriaJJnej integral­
ności wszystkich podmiotów 
prawa mi.ęd:zynarodowego w 
tym rej<Jinle naszego globtL 

Niestety, ia:raelski rząd ~ 
wU. Elszkola O<kzucił oprac<>., 
wan~ przez WJe1ką Brytanię 

rero!ucję Rady Bezpieczeń­
stzwa i tkwi nieustępliwie na 
pozycjach siły; usiłuje wspól­
nie z amery'kań:skim im~ 
lizmem szantiażować Aralbów. 

w 1968 r. w „Lokatorze" sze- Skich geologów nowego złoża to w zasadniczych za1:ożeniach 

regu uprawnień w zakresie za- rud m1ed2li w rejO!Ilłe legn.i- jest :zgodna z p<JStulaitami k;ra Krarje airaibskie za,ś - mimo 

rządzania gospodarką ekspla- cko-głogowsldm stworzyło wa- jów a!rabs.kich i państw so- talkiego stanowiska I?ll"aela !! 

atacyjną - radom osiedlowym runki dla zmiany tej sytuacj.i cjalisoty~yoh. Tak boiwiem USA - nadal jednak uważ~ 

i administracjom. W 1969 r. ma w najbliższych latach. Złoża ,_ k . J·ą, że należy wyl!rorzysita<! 

nastąpić dalsze u_'?_arnodzielnie- stawiają PolSkę pod wzglę- ""aje arabsilcie, ja i panstwa. 

nie rad i administracji osiedlo dem zasobów na. 6 miejscu w socjalistyczne uważają, że wszystkie możliJW-ości w celu 

wych - przekazanie im upraw śwjecie, reri:olucja brytyjska mogłaby zmniejmenia napięcia na Bli­

nień do podejmowania różnych Ważnym bogactwem naszego spowodować lilk:W'Jdację na- &kim W.schodzie. I dlatego 

decyzji finansowych. Prezes knaJu są rudy cynkowo-oło- stęp.stw agresji izraelsikiej .t. wl"aśnde postanowi<JfJlo zwołać 

CZSBM, W. Kasperski stwier wiowe. Dzdęlci odkryciu prizm: 5 czerwca br. i przyczyndć .się szx:zyt, ustosL!lllrować się wspól 

dzil, że jest to pionierska ini naszy-ch geologów nowych zl(yż do rozwią.z;an<ia kryzysu bli- nie do :rez;o<lucji brytyj'sltiej. 

cjatywa i że doświadczenia z w rejonie Olkusza, Siewi<mza skowsch-Oldniego. Otm pnleWi- Ustalenie akltua1nego i wspól.; 

eksperymentu podjętego przez i zawierc:ia rOIZSZerzyła się -~ ··----' nego stainowis'ka uczyni kira.­
tę najstarszą spółdzielnię miesz- powa?.me barz.a surowcowa w duje ona: a) ni~opu.-,,LJVL.<Ll-

kaniową w Polsce I.udowej bę- ostertmich lat.a.oh teg.o pnemy- ność - w O:rod:Le woj'lly je axabskie silniejszymi W 

dą cenne dla całej spółdziel- stu. jakiCihikolwiek zldobyczy tery- dmala.niu niż ltiedykolw1ek 

czości mieszkaniowej. toriałnych, czyli domaga się dotąd, zmobilizuje je do da.1-

Pcdczas spotkania wręczopo w 1967 r- wyk.onalllie za- tym <Sam.ym bezwzględnegv szej politycznej i dy1pfoma·; 

też 9 Sregrnych Odznak dań W górnictwie rud ,_..,e... _,_ tyCZl!lej wal~ 0 . :r-eaJazac;„ ich 
CZSBM i Hl dyplomów Przo- cy.nlkowo - ołowiowych wyUJ!L<tlllia WlOjlSlk izra<=:>kich z ..-.. 

dującego Działacza Ruchu Spół- przebiega pomyślnie. zaigarntiętycli przez me obsza- ISl!it:ismych żądań. 
dzielczego. (gr) Mówca poclkJreśla jednak, ze !!"ÓW li. b) Hlkw.idację sita.nu MAREK REG~ 
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J. Kudra tvpuJe najlepszych 
iwiata i 

kolarzy 
Polski 

.Jana Ku dr y1d-Ofille, ale i smutne. Sport pole 
t %'Witff nie trzeba prrled ga m. in. na i;te.spodz.iankaci1. 

stawiać naszym Nie zawsze przec1ez mozna wy­
Czytelnfil<om. grać. I tak np. byłem_ niemal o 

Przez 15 lat włos od medalu ohmp1jskiego w 
emocjonowaliś- Tokio, kiedy to, tuż pr:red samą 
my się jego star metą złapał mme za nogę kola:z 
tarni: w Wyści z NRF Peffgier i zająłem dopie 
gach Pokoju, na ro 13 miejsce prz:egrywając ~v 

igrzyskach olim stosunku do zwycięzcy (Mario 
pijskich, mistrzo Zanin Włochy) zal.cdwie o 0.13 sek. 
stwach świata i - Którzy zdamcm pana kola­
w wlciu impre ae amatorzy, zaliczali się w o-

kresie pańskich startów, do naj­
za,ch o charak terze lokalnym. lepszych zawodników na świe-

- proszę nam powiedzieć, ile cie? , . 

km przejechał pan w życiu? _ Było ich sporo. Posta.-am się 

_ Będzie ponad 215 tysięcy. To wymienić przynajmniej ki'.lca 
szmat drogi. Miałem wiele atrak- nazwisk, a więc: Bracke (Belgia), 
cyjnych przygód. Były dni ra- Guerra (Włochy), Czerepowicz, 

Sezon piłkarski nadal trw~ 

Plietrow, SatldhużiJn, Ka~itonow 
(wszyscy ZSRR), Smolik (C$RS) , 
Guyot (Francja), Peschel (NRD). 
ll!O<iceainu (Rumunia). 

- A Schur? 
- w tym czasie, gdy rozwijała 

się moja kariera sportowa, Schur 
raczej już zaczął schodzić z are­
ny sportowej. Był to niewątpli­

wie v.-yśmienity kolar_z. Zwycięs­

twa odnoszone nad nim nie spra­
wiały już wówczas zbyt wielkiej 
satysfakcji. 

- Którzy z naszych kolarzy 
zasłużyli na specjalne wyróżnie· 

nie? 

N;ie są to co 40ramda ~ywki 

klasy państwowej, jednak dru­

żyny traktują je bardzo poważ­

nie i ,,z sercem''. Mowa tutaj 
o rozgrywkach o puchar 50-lecia 

'\IY'ielkiego Października - impre­
zy zorganizowanej staraniem zes­

połu Sportu i Turystyki przy 

KW PZPR. 

Olbrzym>m talentem był 

Królak. Wybitnym zawodnikiem 
był Wilczewsk.i, a z gTc:ma moich 
kolegów z którymi przez wiele 
lat rv\valizowałem na wielu szo­
sach 'w k>raju i za g;ranicą na wy 
różnienie zasługują St. Gazda, 
Zieliński, Beker, Kegel oraz cala 
plejada kolarzy walczą~ ze 
zmiennym szczęściem. 

tw11c!l planuje się skorzystanie - Jak długo ma pan zamiar 
z łódzkich doświad&zeń. (m} jeszcze startować? 

Dzisiaj na bo~ach wojewódz­
twa odbędą się kolejne spotka­
nia. Odpowiednio o godz. 10 i 12 
grać będą: w Sieradzu: Pogoń 

Zd. Wola - Warta Sieradz ornz 
ŁKS ~ Włóknia.rz Łódź. W Ra­
domsku: Stal Radomsko - Skra 
Bełchatów i Czarni Radomsko -
Start Łódź . W Piotrkowie: Polo­
nia - Piotrcovia i Concordia ' 
Włókniarz Pabianice. 

Inicjatywa przedłużenia sezonu 
piłkarskiego spotkała się z du­
żym aplauzem zarówno ze ~rany 
działaczy jak i zawodników. Po­
dobno i w innych wojewódz-

„Dziennik lidzki" 
w plebiscycie PS 

- Chociaż skończyłem :Już 30 
lat - to jednak czuję się do­
brze. W 1008 r. muszę bronić ty­
tułu mistrza długodystansowego 

Polski, wicemistrza Polski w 
wyścigu górskim i w .Jugosławii 

mistrza gór. Byłem jednym jedy-
Tradycydinyim :z:wyoza.jem 'i nym kolarzem zagranic-,:nym, 

w tym iroku „Rl'z..egląd ~ który z przeV'{a!(ą 2 minut pierw­
iwy" :roizlPiisał pileb:iscyit na 10 szy zameldował się na szczycie 
inajlepszych S!J'Ol'tCYwCÓW Lodzi. „Virszyc". .Jest to góra o dłu-

Do allreji iplebisc}'ltowej wlą- ~ości 10 km. Położona jest ona 
__. na wysokości 11100 m. Do tego 

OZiają się drz:iały .spw.„owe po- muszę dodać, że nawierzchnia 

ISIZCOOgólinyoh garz.et. Dzial spor- fest bra<izo kiepska, Kamienie ! 
ltowy „D2liennika. Lódz:k:iego", szuter. 

:PO dliurZszej d~ji, ~sil - Czy wYbiera się p311> na ja-
następująeą dzie<Sią,1lkę: kieś zgrupowanie"? 

L Sobdesmw Zasada. 2. Je-] _ Wszystko zależy od PZKol i 
inzy Pa.włOWSkll, 3. Wacław CRZZ. Muszę mniej trenować i 

La.tooha. 4. Maria Mąoeyńska, ograniczyć ilość startów. Chciał-

5. Wrudemu Ba.srzianow$kl, bym bardzo w 1968 r. - u schyl­
~ 1irena ru=enstein. 7. Da- ku swojej kariery sportowej 
:aiela .Jaiworska., 8. .Józef Gni- wygrać . wyś.cić „kol_arski „Dzien-

d~' • 9 ... „_,,_,__., Lu'-ń- mika Łód2kiego • 
„„_en, • „„....,.,,.. .... erz. "" Rozmawiał 

ska. 10. J:a.n Werner. - '· NIECIECKI 
~~~~~~~~~~~

~~~~~~~~-

z DZIENNIIK LODZKI m 286 (65Z4) 

43 pkt zdobyła O~łozińska! 

Koszykarki ŁKS zwyciężyfy Koronę 82:51 
Wczoraj koszykarki ŁKS ro- 10, Ma.jde 8, Marciniak 5, So­

z-:grał~ przedostatni mecz je- kuł, Bratoszewska, Smoleńska 

s1enneJ rundy ligowej, ZwYcię- i Skrzypek po 4. Dla Korony: 
żając pewnie Koronę 82:51 (41:14). Król i Cyga! po 14, A. Staro­
Punkty dla naszego zespołu zdo wicz 8, Ptasińska 6, Widerska 
były: Ogłozińska 43, Luczyńska 5, Polus 3, Kubica 1. Sędziowali 

Po drugim dniu 
turnieju hokejowego w ZSRR 
Po dwóch dniach międzynarodo polska - jak było do przewidze 

wego turnieju hokejowego, zorga nia - zajmuje ostatni~ miejsce i 
nizowanego w ZSRR z okazji 50- nie ma żadnych szans na popra 
lecia Rewolucji Październikowej, wienie tej lokaty. Polacy traktują 
na czele tabeli znajdują się dwa start w tym turnieju, podobnie 
zespoły czechQsłowackie. Drużyna jak i inne zespoły, jako pierwszą 

---------------- . próbę przed igrzyskemi olimpij­
skimi w Grenoble. Okazuje się 

on dla naszego zesoołu bardzo 
przydatny. Po pierwszym słabym 
meczu w Moskwie, w Leningra­
dzie drużyna polska zagrała znacz 
nie lepiej, mając za rywali siln;i 
drużynę kanadyjską. Polacy byli 
o krok Od sukcesu. Zabrakło lm 
jednak przede wszystkim kondy­
cji. Trudno się tern\! dziwiś, ~ 

nasZ"a drużyna przed wyjazdem 
do ZSRR nie pr~es!'ła żadnego 

przygotowania. Nasi hokeiści za­
dziwili jednak w spotkaniu z Ka 
nadą dobrą taktycznie gr!! oraz 
spokojem i rozwagą. Tych cech 
od lat brakowało naszej drużynie 
narodowej. Trenerzy pol~~ego ze 
społu Masełko i .Jeżak spodziewa 
ją się, że Polacy w dalszycł)._ me­
czach. chociaż będą mieli jeszcze 
trudniejszych przeci~nikó'ć[, po­
winni wykazać dalsze postępy. 

1\~I 
I „ ,MP.RE~i 
Koszykówka. ŁKS - Wisła Kra 

ków I liga pań, gOdz. 19 w hali 

na Widzewie. Tamże o god,z, 1'7.SQ 

ŁKS - Pogoń Szczecin IJ liga 

mężczyzn. Start - E!iotrcovia li­

ga okręgowa godz. 16, lłl. Tere­

sy 56. 

Siatkó.wka. Społem - Opolanin 

II liga mężozyzn godz. 11, ul. 

Północna 36. Społem Lb Start 

liga okręgowa godz., 18, m. Pół-

nocna :!ii. 
. Po . sObotnim dniu odpoczynku 

Lyżwiarstwo figurowe. W w niedzielę rozegrane zostaną dal 

niedtziałek:, 4 bm. o g.odZ. 11! w sze mecze. Polska walczyć bę­

Pa>1aciu Sporttowym międzyna.rodo dzie w Leningradzie z Czechosło­

popisy łyżwiarskie połącza- wacją II, w Woskriesi~ńsk\l odbę-
c!zie się mecz CSRS I - ZSRR II. 

ne z pokazem mody Centralnego· a w Moskwie I drużyna ZSRR 

1.aboratorium Dziewiarskieg(!. sP,otka się z Kanadą. · 

we 

Młodkowski z Gdańska i Sn6< 
piński z warszawy. Widzów 
ok. 300. 
Duża różnica klas między oby 

diwo.ma zespołami, oczywiście 

na · k01rzyść ŁKS, nie mogla 
r,zeoz jasna wpłynąć na atrak­
cyjność tego pojedynk.u. Ło­

dzianki wyraźnie oszczęd:zały się 

P[Zed dzisiejszym pojedynkiem 
iz Wisłą, znac2'!lą część meczu 
ŁKS grał w mocno odmłodzo­

nzy;m składzie, co wystarczyło, 

by pokonać różnicą 31 pkt. kra 
~ O\V!kl>n.k i. 

Mieli kibiee jednak inną a.trak 
cję w postaci świetnego wyczy­
nu Zdzisławy Oglozińskiej, któ­
ra w tym spotkaniu uzyskała 

4• pkt. W tak doskonałej dy­
spozycji strzałowej dawno nie 
widzieliśmy naszej zawodnic-z:ki. 
Wczoraj „wchodziły" jej wszy„ 
stkie dosłownie rzuty: z wejść, 

z półdystansu i z dystansu. Do­
bry to omen przed dzisiejszym 
meczem z Wisłą. 

Pozostałe nasze zawodniczki 
nie przemęczały się, natomiast 
sporo grały przeważnie dziew­
częta młodsze. Dalsze postępy 

robi Marciniakówna. Osobiście 

podobała nam się również Skrzy 
pek, która z dyspozycją strza­
łową jest trochę „na bakier'', 
a dobrze radzi sobie w roli dY• 
rygenta zespołu. 

Liga an~ielska 
Burnley - Arsenal !-:O 
Everton - ,Nottingham 1:0 
Fulham - Liverpool !:1 
Leeds - Stoke 2:0 
Leicester - Coventry o:o 
Manchester U. - W. Brom. 2:1 
Sheffield w. - Manch. c. 1:1 
Sunderland - Chelsea 2:3 
Tottenham - Newcastle 1:1 
West Ham - Sheffield U. 3:0 
Wolverhamp. - Southampton 2:0 
Aston Villa - Huddersfield o:o 
Cardiff - Blackburn 3:2 
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z OKAZJI GORNTCZEJ ,,BARBORKI" ZAMIESI.­

CZAMY PONIŻ.EJ FRAGMENT PAMIĘT'llKA JOZEFA 
.fASNIOKA, OPUBLIKtJW AN EGO KJLKA LAT TEMU 
W FORMIE KSIĄŻKOWEJ PRZEZ WYD. ZW. ZAW 
GOR.NIKOW. ŻYCIORYS TEN JEST CIEKAWY ZA· 
KOWNO ZE WZGLĘDU NA SWĄ TRESć. JAK I FOR­
MĘ ORAZ ST1 L. 

Czy wiecie, że ... 
Sw. Barba,ra, wyobrażr.na w sztuce 

2 wieżą i. kielichem w ręku, była kie­
dyś również patronką „wodnych" - ma-
.,.ynarzy, flisaków i rybaków. Wspomina 

się wybroł na szychta 
o tym Rej w „Zwterciud.le": „Już się 
marynarz z śwlętq Barb,.irkq puści nil 

crogości morskie, chociaj wie, że ich ta.m 
ustawicznie wiele tonie". Z wydanej w 
1830 r. książki Golębiowsidego „Lud pol­
ski, jego zwyczaje, zabobony" dowiadu-
1emy ~ę. że z tytulu owego patronatu 

-.t'~~ ~ 
.... : ==. .... ;~ 
~ '="" -~ 

I 
Chodziłem do szkoły nie­

mieckiej osiem lat od 1906 r. 
do 1914 r. Wte11.czas pr;;.c<>wa· 
lo już dwóch mych braci na 
kop ... Paweł" I dwa razy w 
tygodniu. kiedy był targ na 
Goduli i w Lipinach. matka 
mem bratom. którzy oraco­
wa 11 i ojcu kunila po 
ćwierć funta kiełbasy I Jedna 
zemła I w niedziela. otrzyma 
li dziesięć mlimk6w (papiero 
>Ów). młocłsi otrzymali o<> 
placku kiełbasy Nie rn-,głem 
>ie doczekać. ażemi będzie 14 
lat cobym tyż mó!.'ł 1/4 funta 
wur;;tu dostać i 1edna zemła ... 

za mnie Po książkę roboczą 
do Szornbierk. gdyż tam trza 
było iść p0 zaświadczenie do 
pracy. I w dniu 15 kwietnia 
1914 roku zglosiłech się u 
bergverwaltra Peterka na Pau 
lusie do roboty. 
Następnego dnia o godz. 5 

rano matka mnie budzi: 
- Józef wstań do roboty. 

- Jo z uciecha mig z "łóż-

- Ozy Piotruś m<ne WYJSĆ 
pobawić sJę ·z nami w cór­
ników? 

ka. karbidka zech <e narych­
towal. Na przywitanie matka 
mi do robotv cztery kraiczki 
i 118 kiełbasv do chustki za 
winvła (bo w l(azetv chlet 
owiiaĆ' nie bvło zdrowo) lo­
blek zecb ;;ie do starych po­

Kiedy wyszedłem ze szkołv !atanvch łachów. obuł oanto­
w dniu 1 kwietnia 1914 roku. fle _ zjadłeeh śniadanie kar 
namówiłem ojca. że~-~-p_o_sz_e&_ bidka do gorści orzykcłe<:h 

razvm z mem oicem do Sw 
Barbórki. doł€Cn matce relca: 

I Byłem agentem ·1 
RG.'npoo:zynamy dziś druk 

fragmentów wspomnień Aml' 
rykanina Johna Smitha, ktO­
ry przez długi okres był 
pracownikiem ameryka.r-

1 
skiej agenc.il wywia.dow-
crzej CIA. w cmsie n woJ­
llY światowej, służył w spe­
cjalnym oddzia.le US Navy. 
gdzie zajmował się rlYZSZ)'­
frowywa.niem pn:ejętych ł~ 
Jegra.mów dowództwa Ja­
pońsi:iego. M. in. dZiięki J"O'Z.-
pracowanemu przezeń tele­
gramowi, ma.rynarka US 4. 

I 
zniszczyła na Paeyfiku 5 ja-­
pońskich okn:tów wojen­
nych. Około rolru 1950 l'O'l'~ 
począł pracę W"Zędnika dy­
plomatycznego. najpierw we 
wsehodlJ.iej A.fryce, potem 
w Indiach. 

I 
I 

- Panem B••giem - ; ta­
kech się wybr<>I 2 m.em ol­
cem na pie-rW<>W szychta n.i 
k<maln.i .• Pa.wł<i". 

Przyda leu szybie. Do9t.<>-
łec:h mark<! czekam na 
zjaz.d Kiedy w!auech do 
klatki. szola ~E>Chata na d'>' 
Stonyta na P'>kla<lzte Em91-
del. T<lziemv razem 7 01r0 m 
na feleru.nek. Jo bvłech do~c' 
wielgi i tęgi ' obe<rhajer p&­

doł: 
- Jaśn i<Jlk, ty pójdziesz na 

filor ciskać do STvmi'<a 
i Kra'l.lzego: mosz tam eno 
gora na dwa. t-0 będz1e9Z 1 
te wozy gpi no! na bencmce 
(bo tam maszyna - bencollta 
po te W<YZY ~jeżdżała). 

Haiery odstr7'-'l'ili. Smędu 
jeszcze było oełno. a jo -
hamulec do xroza Najp·erw 
)>lerwsz.ego ślei:>ra wyciść. a 
potym dnlgieg<> - i ta-k szlo 
aże óo 62 w'nków. W poło­
wie szychty. io jm myśloł 
że będą mnie musieli sa.n11-

:R 
ozpoczątem pracę szyfranta w poselstwie tai!'ką odwieźć. 8-0łech od to-

USA w New Delhi. Moja ra.ngia dypl<>- go smrodu z materi,.,ł6"7 wv-
. maty= _ pomoonidc attache. pose]-" I !:ruchowych tok;! slaby. a łeo 

I 
sl!wo owo sk:ladało się pQdówcrlla6 z I to mi choialo rozerwać. Nn 
1; oddziałów: wykonaW\'.:Zego <se-kr~ ale jakoś ta :\lZychta pirzert>-
tariat poola), politycznego. ek:onomicwe- bil. Ki€<lvmech przyszedl cl<> 

....._ go, kon9UlBII'!lego i administiracyjnego. „ Najważn:ej9Z:y bY1 polityv=ly. Jego ofl- p A 
cjaillne zadania to: r07l\)07.rtanie po1itycz-

111ej sy'łluacjd Tndiii, działalności partii i g:'UIP. W g'I'UIIl.Cie 
:raeczy, oddziR.I ten służył jako przyk!ry-,.,lm dl<a dzia­
l.alnOOai o charakter?.e czysto S7lPiegoW9itim. 

Moja żooia. Macy London-Smith, była kaórowym pra-
cownikiem CIA. Wkrótce po J>l'ZYjei.óre do Delhli, tak- N o 
I 

że i mnie za.x-aponowano pracę w tej instytucji. ()pt>- I 
racja nazwana kry;ptonimem „Li~ter" była m-O:im 
pi€1I'W'SZym zadaniem. Zlecił mi ją attache poselstwa -
John Waller. ..Chłopczyk" ten miał prawie dwa metry 
wzrostu 1 ni""1>ywalą wprosit sił.ę. a.Je z twarzy wyglą-
dal wlaśnie na flegmatvczmel?<> chłopcey'ka. W CIA b:;ł 
illieziwykle ceniony. Waller &konl.a.ktował mme z rezy­
dentem CIA w Indiach - Ka.umnannem, kltóry przedsta-
will mi moje zadam 'e: 

- Pewien na~z przyjaciel ba;rda;o dobrze zna szytran-
ta posielstwa jednego z państw „trzeciego miata". od-

i 
chylającego "''~ niebezlp eczn.ie w &bronę bloku sowiec­
kiego. Pops>ufa ;:!ę mas7.yna szyfro'Wa tego gOIŚcia. Przy-
jaciel ten pr.r.ed:sitawil was jaklO nieprreoiętnego 21llaw- M A 
cę tych ma8'.."Y'i. Posłu..:hajcie t.eraz ki!lru małych rad. 
Po pierwsire - trzeba wiedzieć. że będ.ziecie przez cały 
czas pilnie o'i-)S>f.>.J"Wowa.n! na tereni\) ich poselstwa. p.„ 

(DaJszv c'ae: na str. 4) 
LWWW 

domu. to zecłl s1ę ani Ili<' :zczonq byla św. Barbara i „w Warsza­
myL ani niczego nie J.odl. I wie nad Wislq •.. kiedy Auqust 1I w Polsz­
eno bvchnol sobą na .delmv. cze panował". Specjalne nabożeństwo ry· 
i tokech Jl'["zespoł aze do . 
rana. 'aków odbywało się 4 rp·udnia w koś-

Rano dnia następnego. zno­
wu mnie matka budzi. Mnie 
się aże tle zrobiło. bvłech 
słaby_ Głowa bolala w l!ebie 
mi cuchło materiałem wvbu-

ciele Panny Marii na Nowym Mieście 
,.Nie wiadomo kiedy ten ..wyczaj ustal". 
ledynym ślo.dem, Jaki z owego patro­
'1.0tvania pozostał. bylo oiazwante „bor­
?arq" li-ny zabezpieczajqcej prom pod· 
czas przeprawy. 

<Dalszy C'ląg na str. ł) 

Zrehabilitowano hisłorla prakontynentu 
~ M a~zuc?!'a _ong_i* teo· 
~ r1a. iz ~1em1a sta-

nowiła przed m1tio 
nami lat jednolity pra 
kontynent, który roz­
padł się na czę&ci 
pod naciskiem płyn-
nycb warstw ska)-
nych, wydobywaią-
cych się z magmy w 
głębi skorupy ziem-
skiej, znów zyskuje 
zwolenników. Ostatnio 
wypowiedział się za 
nią uczony kanadyjski 
prot. J. Tuso Wilson, 
geolog z UDiwersytetu 
w Toronto. W wykła­
dzie wygłoszonym na 
sympozjum w Mon-
trealu prof. Wilson 
stwierdził, iż płynne 
warstwy wnętrza zie­
mi nadal znajdują się 
w ustawicznym ruchu, 
naciskając na skorupę 
ziemską I powodując 
jeJ przesuwanie się. 
Europa i Ameryka na 
dal oddalają się od 
siebie pod wpływem 
tych sil; podobnie Au· 
stralia z każdym ro­
kiem "odpływa'' dalej 
Od bieguna południo· 
wego o kilka centyme 
trów. Nie wykluczono, 
iż podziemne próby 
nuklearne mogą na• 
cisk ten przyspieszyć. 

Geolodzy, geofizycy. 

paleontolodzy i bada-
cze mórz zebrali w 
ostatnim dziesięciole„ 
c;u wiele dowodów 
pnemawiającycb na 
kor2.ySć teorii prakon 
tyoentu. Po obu stro­
nach Atlantyku znaj­
duje się te ~ame ro-

bokości dokonywane 
przy pomocy echosou 
dy. rysowała mapy 
dna morskiego środko 
we go Atlantyku. 
Stwierdziła ona, że 
przebiega tamtędy to 
samo podwodne pasmo 
górskie, które rozpo-

powstały? 
LĄDY• 

dzaje akał i te sanie 
cechy górotworu, w 
Brazylii i w Afryce 
zachodniej :&naleziono 
skamieniałe resztki 
tycb samych prehisto­
rycznych zwierząt. 
Duże znaczenie miało 

odkrycie dokonane 
przez Marię Tharp, 
która na zlecenie ame 
rykaóskiego instytutu 
geologii w Palisadl's 
(stan Nowy Jork), w 
oparciu o pomiary głę 

cz.yna się u wybrzeży 
GrenlancJii I ciągnie 
ał po Antarktydę. 

Uczeni przytaczają 
szereg dalszych dowo­
dów na · po"arcie tezy 
o istnieniu prakonty­
nentu: Im daleJ od 
dawnych linii podzia­
łu tym warstwy two 
rzące dno morskie są 
starsze; to samo do­
tvC7.Y rozsianych na 
Atlantyku wysp. Szcze 
gólnie interesujący do 

-W nocy z aa na 
29 września na 
budowie nowe• 
go <aglębia mie 
dziowego w La 
b1me ukończo­
no przekop pod 
:1iemnego chod• 
nika, który po­
lączył szyb głów 
ny „1--2" z szy 
bem „Bolesław". 
Po 32 miesią• 
cach wytęzoneJ 
pracy brygady 
prowadzące prze 
kop z obu szy• 
Dów spotkały 
się w ściśle o­
~naczonym miej 
;cu. Łączna dlu 
gośt przekopu 
wynosi 3.640 m. 
<:honnik spelnia6 
będzie rolę ke­
paln1anej arterii 
przewozowej i 
wentylacyjnej. 
Połączenie SZJ"• 
bów oznacza w 
praktyce, że 
;tworzone zosta 
ty warunki tecb 
nicz-oe do roz.. 
poc<ęcia już w 
1968 r. eksploa· 
tacii lubińskie­
go tJoża rudy 

miedzi. 

wód przytacsa Patrick 
M, Hurley, geolog s 
Cambridge: W pobliżu 
Akry w Gbanie znale 
ziono w bezpośrednim 
~ąsiedztwie dwie for• 
macje skalne, :& któ­
rych jedna liczy sobie 
około 550 milionów 
lat, droga zaś 2 mi• 
liardy. Taką samą 
anomalię geologiczną 
odkryto po drugiej 
stronie Atlantyku, w 
Brazylii, w okolicy 
miasta Sao Luis, 3.2011 
km na północ od Rio 
de Janeiro. Jak stwier 
dziła ekipa Hurleya., 
skały w Brazylii i w 
Ghanie są absolniaie 
Identyczne. 

Ostatnio przystąpio­
no jeszcze do jednej 
próby: w 10 miej• 
scach na Pacyfik11 
i Atlantyku - w Za· 
to ce Meksykańskiej 
i na Morzu Karajb• 
skim, gdzie głębokość 
morza sięga 6 tys. me 
trów, dokonane zosta 
n'! w dnie morskim 
wiercenia na głębo­
kość do 600 metrów. 
Próby pobrane z tych 
otworów dadzą osta• 
teczna odpowiedź co 
do słuszności prakoD­
tynentalnej teorii. 
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w1cie111mi obu wsoól-

not narodowych - mie· WYSPA 
szkańcami pochodzenia 

Następnego dnia widzę, że są to zachowane 
w doskonałym stanie solidne mury obronne, 

• t. • I 5~kilometrowej długości w obwodzie, wzniesio-1 QTOCkle_q::O::J:f:SU:f:e:C:n:l:e:g=O. ne - jak mi objaśniono - w połowie XVI wie = ku przez Wenecjan, którzy panowali na w;ys­
pie przez blisko sto lat. 

W obrębie murów zachowp.ło się średniowie-

----• czne rozplanowanie uliczel!; - wąskich i zatło­
czonych. Skupia się tutaj handel, jak wszędziE'! · 
w krajach lewantyńskich - hałaśliwy i au. 
ten tyczny. 

$redniowieczne centrum jest główną osobli­
wością Nikozji, pozostałe dzielnice, otaczające 
je dokoła, noszą wszelkie cechy miasta euro­
pejskiego. Szerokie uljce, budynki z alumi-

~IĘDZ"E'. D1ł.UTAiftJ: 

Idę za (l.rUJty. Z t.ej strony .~ dzTe!mca 
Ni.konji., z tamtej - turecka: JWmaa drut.ów ma 
oficjaln!! nazwę .. Greein. Lin~~" - ~!<mych 
liniii. Nie są to tylko zasieki z Jrolczaistego drU­
tu. Wysiedl<lll!o cali pas m~eji;<kich zabudowań. 
aby stworzy(: obszar bezpioo:teństwa. 

Tubyilcom nie wo1no przeOhodzić l'! jednej 
strony na dTUgą. ale ia pa;ltanawiam ·&korzy­
stać z praw cudzoziemca. Neutralna uliczka 
między dTUtami ;est całkiem pUl!lta. zław.ies·zczo 
skTzY'P'ia nie domknięte akienm:iJce wyludnionych 
domów. obrosłych chwastf,mrl. z.akm:ronych. 
Przez chwilę zdaje mi się, ze ~zedłem 
w czas lat czterdziestych we własn:vm krą.ju. 

z wzyq u ... nium i szkła, na jezdniach strugi osobowych 
samochodów, które stanowią tu jedyną komu­
nikację, nie ma żadnych autobusów, ani tym 
bardziej tramwajów. Przy ul. Homera bły;;ka­
jący neonami lokal nocny - kabaret „Roman­
tica", w którym „strip-tease non stop" poka­
zują dwie tłustawe dziewczyny. U wejścia za­
wsze peł.no mundurów khaki i błękitnych be-

Gdy od zasieków dZ!ieli mnie tuż tY'lko kilJka„ 
n·aścle metrów. wychodz:i. l!laiprzeclw duński 
żomierz w błękitnym . hełmie oznacwn'.'nll lilte 
rami UN. Trzyma pio.;ltolet gotowy dl> isf;nału, 
bierze pl).szporit, który .poclade mu w wyci.ągnię 
te1 ręce. 
Legitynmją mll'ie w budce. w któreo:I Ul'"Z~· 

duje turecki p01icj.ant. drobny. c-rerwony m~­
CZY'Zna z półksiężycem rut cza~. Chee wie­
dzieć, ~d-z:ie byłem. zaniim przyjechałem do Ni­
!Jrn.zii. Słowo: War~awa nic mu n7e mówi. 
PY'ta. czy to koło Wenecji. Duńczyk 2l!la. gE?" 
J!T'afie troc.he lepiej. Tłumaczy Turkowi, Z!" 
Warszawa leży ra-czei niedaleko l{openhagi, 
a zupemie blisk<> BerH.na. .• 
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retów. Życie nocne Ni)tozji podtrzymuj~ głów.,. 
nie żołaierze ONZ. 

GRECY I TURCY 11 listopada eała Szwecja obobiodziłi .,woje święto na: § 
rodowe - dzień urodzin króla. W tym ro-ku monarcha !!! 
szwedzki Gustaw VI Adolf, uko~ył 85 la.t będąc od -
1950 r., głową królestwa. Mfmo bardw podeszłego wie- ijE 

ku, król zachowuje pełną sprawność tak fizyczną jak 1~~~~~~.~~~~~~~ 
i umysłową. WT"lllZ z prf"Dlierem Erla.nderem kieruje kra- § E 
jem, będl\C politykiem Jl1lłnym inicjatywy i energii. 5 
Ale nie o królu iako, polity)l.u chciałem dziś pisać, a.I· -

Na czym polega problem cypryjski? Wyspę 
zamieszkU'e około 600 tys. osób, z czego 18 proc. 
mówi językiem tureckim, reszta - językiem 
greckim, natomiast wszyscy rozumieją i umie­
ją mówić po angielsku. Urzędowymi językami, 
używanymi równolegle są grecki i turecki. 
Angielski jest językiem nieurzędowym. Afrodyty bowieJD nie 4'a.m1' ll'OlftYk!\ Cl7Aowiek żyje a iym ł>a.Illtziej !!! 

jeśli tym ezłowiśiem je-;;;t oeoba. ~oronowana. ; 

lllllUlllllllllr Olllllllllllmlllf il 
Podobnie jak każdy 0tak i 

k-t'ól ma ~woje hobby, Zresz 
tą niejedno. Najiwiękmym 
ehyba 11a;JPOŻytecZ111Iej ~ym 
„kOn.i<klefll" kr6la Jest accheo 
lolńa i historia .imtulki. Napi­
.sa:ł newet kilka trlllrlatów i 
u-owraw naukowych z tych 
dziedzin. Je9t ~wóreą 
iszeregu projektów anheolo. 
gieznych nie tyt\tlo w SZWe­
ejł. 

Ale po .pracy. na.wet wów­
czas, je-~ traki~ Ma jest 
jako przyjemność, należy się 
odlpocz}"Jldc iininego rodzaju. 
Toteż Gustaw VI Adolf szcze 
gólnie upodobał sobie prze­
piękną .szwedzką przyrodę i 
61p0l'lt. 

raGskiei czapce. Kłaniając się 
nislt.Q ośw•10Qczył, że niestety 
król n.iedawino opuścił rezy­
dencję_ udaijąc się do stolicy. 
Miny w.sizy6*im n.am zrzedły, 
kaźdv bowiem miał nadzieje, 
:Ut wróei dó Polski - z ,,włas­
nym kTólem". J.t,t.órego ll'lllljecz 
ni na kiiszy. 

W tel sytuaełi musieliśmy 
się zado.wolić obejrzeniem kiró 
lew'ó\kiego pałacu i przepięk­
nych wiejskich domeczkÓw 
ko.n truowanych w różnych 
ezęiciach pe·riku. Ten maleńki 
llkansen:iilc s-pełniał I"olę .,alta 
nek" de, odpoc:i:y'l1ku dla' kró 
la I jego rodziny pOciczas 
d~ spacerów po pe.r­
ku. 

Angielszczyzna na Cyprze to spadek po 80 
latach panowania wys11iarzy z drugiego kraft.. 
ca kontynentu. Było to w latach 1878-1960. 

Anglicy oddając władzę cypryjskim patrio· Wąsik.ą uliczlk:ą Croeboii!zę db pierwszych za-
tom postanowili jednak pozostawić po sobie mieszkałycil domów. z rzadka widać samocho 
coś więcej. Podrzucili na romantyczną wyspę, dy. llJl(izie ułmaari barozie:i .niż skromnie. h~lll, 
zwaną wyspą Afrodyty, ładunek narodowoś- del oferuje żało&ną f.andetę. Wybór towM"dW 
ciowej niezgody z - opóźnionym zapłonem. sprowadzony do rn:inim_um. Nie ma neonów, 
Eksplodował on w momencie, gdy Cypr uzy-

skał polityczną niepodległość - 16 sierpnia an.i tego zacil<>d!r.ioeuropejskiego srzilifu, któ~ 
dował'a sie taita masa zaba- 1960 roku. Przedtem Turcy i Grecy żyli ze so- bły's2lCZy grecka Nikozja. 
wek. że sprćilWiało ono Wiraże bą w zgodzie, umieli znaleźć modus vivendi, W tureckiej .,r&-itauracji". która ie3t <PO pro 
l!lie ma.gazy;Illll a nie miejsca zadowalający obie nacje, zwłaszcza na płasz- stu jednym sbolikiem ustawionym na ulicy. do-
do zabawy. czyźnie walki z kolonizatorami, Od 7 lat wys- gadzaij.ą mi w.spaini.ałym kebabE'.m. Dalszym 

Tym,czas.em w ogrodzie pa jest widownią nieustających zamieszek i cial(łem tego dainia jei;t mrożony mel<>in z se-
trwał włahnie zbiór dorodnych nienawiści. Można by zaryzykować twierdze- r.em owczym. Po takim jedzeniu Europejczyk 
wim1gron. Patrząc na k00t2:e nie, że gdyby nie rozjemcza rola wojsk ONZ, przestaje sie czemu)tolwiek d?.:iwić. J:>a. odi~ry 
pel!ne owoców. przypo-mnie- awantury na Cyprze byłyby jeszcze pardziej WJ!. nowe światr sm!l'ków ..• 
liśmv sobie nagle o jedzeniu. krwawe. _ Znak!omite - mówię do obsłuJ!Ujące~o Tu>~ 
SzY'b!ko więc p0źegnaijiśmy pra Dla jakich celów podsyca się nienawiść"? · ka, żeby zrobić mu przyjemność. - Lepsze 
cownikhw królewskiej winni- Cypr ze wzglt')du na swoje położenie g e- niż u Greków. 
cy i tak jak poprzednio przez o gr a fi cz n e, a 'zapewne i cenne kopaliny: Tuirek rozpromi.>enia 9fe. jest s~zerze zadoo. 
żela7lllą bramę nie zatrzyma!fli llliedź, chrom, azbest, wzbudza apetyty róż- wollOil.y, ce.ni sobie =OOek. z.aiprais:za na na• 
przez nikogo Q'Puściliśmv kró nych ośrodków politycznych. Aktualnie znaj- &teuny raz ... 

Powezeehne zaintere90Wa- lewską rezydencję_ Owczarka duje się w centrum uwagi i zabiegów NATO, Odn~e wrażenie. ~e Tur_cy ~ w tym s::f,'; 
Wierzyć S1fe wproYt nie chce. n1e zwiedzających wzbudził do przv bramie jednak już nie organizacji wojskowej pod dowództwem ame- im getcie chyiba mes.=zęsliwL Loh w ....... a 

aby BS-letni władca własna- mek przeznaczony dla kr6lew było. wyjechał razem z kró- rykańskim. Najłatwiejszą metodą zdobycia Cy- 0 pod-ział wyspy na część turecka i grecką k!cr 
ręcznie sadził kwia1ty i krze- mego wnuc.źk:a. W nlewiel- Iem. pru przez NATO byłoby doprowadzenie do szW.je ..-iele wyrzeezeń.. •• 
wy. podlewał ie i pielęgno- kiJ!ll tym pomieszczeniu 7JI1aj- HENRYK CISKI tzw. „enosis" czyli zjednoczenia z Grecją, w .JERiZY BUTWILLO 

wał. chodzdł z koszem d-o sa- ------------------------------------------:-------------------------------du :zbierać owoce,. a jeslZlCl're do 
te~ grał w si<lltkówk~ i.oo gol­
f a. Niektórzy podwładni twier 
ochą. że to nawet niie przystoi 
!królowi. 

mnnmmnnnnu mn1111111111111111m DIHlllllllllllllllllD JlllllllllllllDDllW llllllllllllllllllllllJ OUllllllllllllllllH = W takiej syituacji szczegól­
tll"ie ucieszył mnie !akit, iż eos,; 
C7ĄC w Helsinborgn.i l>ędę ,mó~ł 
zobaczł'ć n.a wła~e <>czy kró­
la vr jego letniej rezydencji. 
Na trzeci dzień po zaawizo­
w.ainei wizycie, wybraliśmy 
się do króle~ej posiadłaś. 

M 
i~ w U<trOOhcle, mi~el1l' 
położonym prawie w środku 
Ho!.andii, w spokojnej, weso­
łe.I dzdel~y; z daJ1a Od han­
dlowego i biurowero cen­
trum.. U41cc I '!>lace nOMą tu 
titnię kompozytorów, pisarzy, 
fjl~ów. Dl.a mnłe specjal-

W ,potrledział!k.i prawie wseyst.k.ie bar­
~ :przył>ra11e M sznurami suszólCej sle 
l:>iel~'lllly; w pią,tld rozpoczynają się 
g-runtowne porządki: sz<>N>wa.nie pokła.­
(lu, mycie .<>k·ien, tnalow;a.nie oclrapa­
nydl burt. Wł-rami odpoczywa się 
na 1-e-żalkacll; d'llicci baiwłą się n.a. JX>­
k13d'zde barkowe pleskł oszcz;ekiU;ja 
swycil · tądowycll koleg6w. 

wda się mały, zwinny 
waaza poiv.ądek. 

bolo~ i mJ>TO obecnOśol dźwiękiem it.laksonu lub = 
dewon.ka. P.aiU& illli~aj.ące n.a Pla4:u 5 
Wiktora Hugo, cilętnie 213.łatwlaJą u 5 
nieb zakupy korzystając z ....-elldct1 5 
ułatwień: jeśli ja.r~y - to ~z- E:: 
coonc, ziemniaki - Obrall&) u „mle• SS 
cza.rrza" kupuje się w bute.lkaeh go­
tową białą ka.wę, ugot<>Wanq owsiankę, 
gotowe budynie. Chleb baroro 
pUłchny - Jest już pokrojony, bult!C7.· ci. 

Po 20 mmutacJ:i drogi od 
śródmieścia Helsinbo!rgiu jada:? 
przez pi.ę'lmą willową dzieln;- e 
cę zatrzyma.l.iśmy ~ na nie- iiii:E 
wielkim parkil!lgu, Stało tu :!!!! 
już Adlka samochodów z za- !5 
graoniezną rejestracją. Po le- i55I 
wel stronie n.a l'l'"Zestrzenl 5!ii! 
ch:rba około 3--4 ltm roreią. a 
gał się olbrzymi pas zieleni 
utworzony z potęZll1ych wią­

ną atrakcją Jest kanał. ~óry widać z 
okien mi<!SZlkania moich gospodarzy. 
Jest "'° szeN>ki, ruchliwy kanał komu W końcu tygOdnia., w sobotę, zwięk­
mkaeyjny .Anl.Sterdam - Re.n, na któ- sza się ruch n.a. k.a.nale, zmienia. sie 
eym cdą.g'le d!Zieje się IOllŚ ciekawego. również ,,&kład socjalny" płylwajj\Cycb 
Pocz~bkowo. wciska.!Ący się w ~ Ołl jcdn~tell;: obok ciężk.!Cłl barek eora?. 
w~snego ran.a natrętny inum n\e- lieznle-J w ~erunkiu północnym płyną 
pokoi, denerwuje, ztnum.a. d'O elągłf!- 1 ~bkie motorówki l eleg;inckie ja.cht:v. 
ge spogiąda.nia w okn.O, at 11111raw,cle .Kanał zakwiota barwami łodzi • i ktn-

• 

o kanalacll samego tyiko Utrechtu 
m&tna. by jeszcze tMsa.6 wiele. <Jh<>ćlty 

o tych. w starej części miasta., Pi> kt6 
rycb można przejechac! się stateczkiem, 
a na.d lctóryml w dawnych s.kładach­
plwn!cach mieszczą się d7Aś prae<>w­
nle artystów. kluby młod7lłe-towe, ka­
wia.rnie. W cb!elnlcacb mles2kan!<>­
wYch na odnoga.eh 1Lanał6w stoją rzę­
dami domy - barki, a wlaściWie na­
wOdne wiłle, ezQSto dwupozłomow~, 
lultsuSOwo ur~e. Nie są to domv 
ludzi btednycll; na ta.kle mies..kanle. 
zaspokajaJąee - ·być mote .-.. odwiecz­
n:y u Holerutr6w t'OCiąi: do wody, do 

Z71ci.a na.d. ka.na.ła.m zów d. dęb6w. To l>Ył )'8.r'k i 
ogród kr6}eW&ki. Co prawda 
.zwykły kamienny pairka.n · nie 
pasował mi jalooś eto tego kró 
leWISlkiego Edetm. ale królowi .ł!!!;li! 
widOCTnie było obojętne .co o e:il 
jego ogrodzie l)Omyśli jakie EE 
tam turysta z Polslki. § 
Jedyną żywą istotą jaką 1= - wodny spektakl całlrollvicie poch1a- f b<>wych flag, powietrze ~~ Wy· ( m<><rza~ m<>lrll sobie ~olt.! tylko ba.r­

"""'tlkali'sm' Y ~"zy weJ!cW, był - n.la uwagę. Szerokim ka.nałem w obu sok.im dźwiękiem siln1k6w Z&glll6zają· dzo <>gad. Nie brak tym domkom 
-... - .,.. ;;;a lcie-.runkacil płyną ciężkie, brunatne, cym n.awt!'t mGnotonny wM"kot doeho- n~mego: am. olbrzymiego, przf!lllZ.k'l~ 
owcnarek alza.clti. który z.re~ I==' n1Qe i ~n<i ba.rk;i, zamkn.ięte la· m11cy z przebiegają.cej za kanałem mię nego pokoju tzw. mieszkalnego (m<>ź· 
tą l!lawet .się ;ilę obejJ;'Zał w downie, scl>lu.dllie okryte l>re..oentein d-zyąarodowej auro.strady E·B. W e<>bo• liwe«o dO 97>Creg6łowYch oględzin "' ze-
lllQS>Zą stron.ę. Po lkii:lkiu minu- pryzmy l!>kr"Yń nie pozwalają dO.IJlY· tę 1 nied'1:ieU: częściej widtt równie1' wnątrz we w52ystkieh h-ol=d>erskfoh 
<ta.eh droJ'i stanęliśmy wre11z- śi16 się ich zawartości. cza.sem na '()'O· na „moim" k.analc sta.tkil pasa.terskile: dom,...,h), ani tablic7.Jd z numerem 
cie pn:ed króleWISkitn pała- kt.a4zle stoją l!fMn<>ehody, ~ ma- w upailne i slęn~ne lato, Jakim i nazwą ulicy - kani!łu, a często z na-

szyny Z'Olniezoe. Na doz.Wbac.h !POW!~· Oibda.rzyl O<Hatni N>k &J>raf:nWinyeh słoń zw~ -ego domk.u, ani samoehodu 
cein, Było pusto i cicho. Czy.i; w~ ch<>rĄgiewki 0 barwach Holand11, ca Holen.drów (w ~eli:tnym roku sto<Jącego PlVA!d ~tem tącze.cy,m 
by król UllOZył się w kt.órejś E!!I na rufach - J·e&li ibMlka me jeeć ba.r- 1>rzypada tam '5rednio aż 300 d1'i pn· dom z bneg:i1'!D. 
z komnait i nie chciał wyjść E kĄ holea'lldenską - fi.agi oj~ kra- ehmurnyeh), mieszkańcy środkowych i W mo>Jej dzielnicy me ma w·ietu &k;le­
na nasze powit.a'lliie7 Gustaw Ei Ju. "l'l'SCh<>dni.ch prowincji chCĄ ja.Jt najcz;ęś ipów. Ich brak kompmsuJ.11, regularnie 
VI J>Od<l'~o bardzo lubi jak .,.,., z zainteresowaniem obserwuJę tycie <'.lej kęrzyst.a«l z uroków rnorrz.a. W t?.• poJawiaiJący się zmotoryzowani do-

b = ~ się na. l>ark.a.ch. Pneyeupnlęte !de dni 7.d~-rza.Ją się na kan.ałe ,,.kor• l<talwcy :pl'eeeywa, n.a.bla.lu. owoców 
~;u !Się .składa wizyty_ my. Y 5i§ na rufie młeszl<An1.a są 00-M"ne, o du- lct", 0 eeym • 02ma.!mla.J4 nff>clerpliwi" d wan.yw. Pmyj~ją ~ o tej 
lismy pierwszą Pol-s\tą _wyciecz a tydl oklMM!h; żyJtl m całe rod~. polru.JruJące l>MkL Zwy;Me wzyt>ko 7'Ja- IWllDej ~ pr.eypominaJl\C 0 -J 
ką w jeg.o po;;ia<lłości. W.iem =: 
z;i:!:!~siri~~~U::~~· JfllllllHlllllllllllH JIMlllD!!fllłf nHD ru11m11nnnmnr m1111Hmnnn1HJJ 

ki pakowane w pla&tikowe woreczki. 
Handlowe centrum d2'ielnicy, to plae 
ot<>erony nowymi, nłewys<>klmi bk.­
ka.mti, = którym można znaJeże skle-
py spzylywc-ze, cukiernicze. ga.Jantery;- e 
ne, trafikę, księgarnio. ~ra i=: 
poe"lltę. ;;;; 

Na k<>nłec srinv kHk.a o.. holender· 5 
s!Wn śledziu., którym prmed wyjazdem = 
strasZ<>no mn!le w Pol6<le, USl:lilllo się = 
bowiem u na.s niczym ni.e uzaaadnio-::::; 
ne przek<>nan4e, że R<>lendrzy ehetn1-e 
jed-zą surowe, przyw.OOone ~ połowu 
śledtZl-e, Choć w pe-w.nym sensó.e zaw" 
dowo związana z cyt>a·mt, nie mogłam 
wyobrazi<\ sobie sma~u świeiżcgo śle· 
dzla, paelmĄcego surową rybą t wod~ 
morską. A jednaa< wyjeeJialam z nie. 
ugiętym po.stanowien<letn... 1<pr(>bowa- $!! 
n.la. stało się to w ślic2'ny:m sta.rym = 
mlastec"ku Mlddelburg = ~landjj, :::::;: 
słynnego z hucznych J<>,nnat\ków ~ = 
kiermaszy. W czystym kiosku z eybl\. =:: 
mi znałe-żllśmy te ,,ś:w:leże śled-de": = 
<>czysZ.C:rone, ti:Jetowane tak, !dl d'Włe = 
PO!ówki trzymają się tyHro na ogon.Im. ;;;;; 
który trzeba wzdąć w palee, ~nurzyć 
śledzi.a w sl-eka.nej C"ebuM, zg-ra,bnlc 
unieść do góry, głowe pri;e~lić w 
tl'ł i„. degi.1<3tować. Swłe<J:e $·Jedzie oka-
zały się w:!<panialymi, tlus·tym.! „ułlkA• 
m'I". .tut w czasie połowu solonymi 
do szy'l>k:lego utycia. Do tego eelu do· 
'biera de zaWl!l<l.e ryby ~~j k!a- i3!I 
sy, Nic wlQC dzdwn~g<>. te Holendrzy E:3 
czekają na wraea,Jąee z wiowu kutry == 
1 w dużych iloś-ciadl zjada.ją, swój na- E:3 
rod.owy przysmak... E:3 

mmnnmnmmw 
== = = == 
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WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunlrnwe 09 
t•ogot. MO 07 400-01) 500-00 
Kom, MO m. Łodzi 292-22 
Straż Pożarna 08 
Pogot. Energet. 334-28 
Informacja telefon. 03 
Informacja PKS 265-96 
Informacja PKP 581-11 
Pogot. Oświetl. Ulic 220-89 
l'ogot. PZMot. S33-09 

'.l:EATRY 
TEATR WIELKI (Plac 
Dąbrowskiego) g. 17 
„Dama pikowa" 
4. 12. nieczyrmy 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. StaJmgradu 21) 
g. 111 ,,Noc spowiedzi", 
g . 19.15 „Tango" 
4. 12. nieczyll/Ily 

TEATR JARACZA (W sa 
li Teatru Rozmaitości 
ul. Moniuszki 4-a) 
g. 14, 17 „Mój biedny 
Marik". 4. 12. nieczynlily 

TEATR NOW:Y (W•i_ęc-
kowskiego 15) - .g,oc!z. 
15.30 „Da.my i huzary" 
g. 19.15 „Blacharz bur 
mistrzem" ' 
4. 12. n ieczynny 

MAŁA SALA (Zachodnia 
93) -. 15 „Skiz", g, 20 
„Swierszcz za komi­
nem". 4. 12. nieczyrnna 

TEATR 7,15 (Traugutta l) 
g. 19.15 „Zielony gil" 
4. 12. nieczynlI!y 

OPERETKA (Północna 
47-51.) . g. 15, 19 „Nie­
dziela w Rzymie'' 
4. 12. jak wyżej g. 19 

TEATR ARLEKIN (Wól­
czańska 5) g. 11, 15 
,,żołnierska przygoda„ 
4. 12. j. w. g, 17.30 

TEATR PINOKIO (Ko­
pernika 16) g. 17 .30 
„Szewczyk Dratewka" 
4. 12. nieczynny 

TEATR ZIEMI ŁÓDZ-
KIEJ (Kopernika 8) 
3. HZ. nieczynny 
4. 12. g. 16 „Los czło­
wieka'-

KABARET „AGAWA" 
~ (W kawiarni "Agawa'·) 

g, 22.15 „Kochajmy się" 
4. 12. nieczy=y 

MUZEA 
MUZEUM HISTC>Rll 
WŁÓKIENNICTWA (ul. 
Piptrk<>wska 282). Wy­
stawa „ Włókienmictwo 
wcz,oraj", „Tkanina pol 
ska'', "Tkanimy żakar 
dowe H. Kied.rzyń­
skiej-Berbeckiej" czyn 
ne godz. 11-16. 
4. 12. nieozyn;ne 

MUZEUM KATEDRY E­
WOLUCJONIZMU UL 
(Pank Sienkiewicza) -
czynne godz. U>--14. 
4 . 12. nioozynine 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego 36) - wy­
stawa. ,,,Arcydzieła ma 
la·rstwa Mlenderskie­
go XVII w. ze zbio­
rów polskich" Cócylll<tle 
godrL.. 10-16. 
4. 12. niecizyrune 

MUZEUM RUCHtJ RE­
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska 13). Wystawa pn. 
„Wpływ Wielki.ej S-0-
cjalistycznej Rewolucji 
Październikowej na 
ruch robotniczy w Lo 
dzi i okręgu" czyn.na 
Ood 10-17. 
4. 12. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLO· 
GICZNE I ETNOGRA­
FICZNE (Pl. Wolno­
ści :L4). Wystawa pn. 
„Militaria Blisk.iego 
Wschodu". Czyn.na od 
H-16. 4. 12. nłeca:ynne 

WYSTAWY 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANJ<'ORO· 
WICZ wenery02llle, s!kór­
ne, 16.30-19, P.róch'1i­
ka B 46549 g 

DYŻURY SZPITALI Dziś w fałacu 
Sportowym· 
losujemy nagrody 
na kupony „ Dl:." 

Zgodnie z wcrora.jszą za­
powiedzią za.miesrroza.my ku­
pon upoważniają.cy do Joso­
wa.nia nagród na imprez.ie 
PKPS - o godz. 11 - w Pa­
łacu Sportowym. 

K u p o N 
Lmi(l ! 111az\Visko . ii • • : . . • 
' : : . : ~ ~ . ; • • : : . . „ „ . 

: . . • • • : : : : • . . . „ ! 
„ • • 

Adres : ~ • : : . • • ~ . . . ! 
: . : : + • . • • • : ~ . . „ ... " . „ 

~ : . : : . : : : ! : : . • . I 

NIEDZIELA. 
ców polskich" 
w sali Teatru 
wtórzenie w 
g~. 16 1 18. 

c „Suita tań­
- o godz. 10, 
Roozi=itoścl, po 
pooied,ziałek, o 

CJ „Szkoła rodzenia" - pre. 
lekcja doc. dr W. Fijałkow 
skiego, o godz. 18, w ZŁ LK 
(A. Struga 1). 

O „750-lecie powstania Piotr.. 
kowa Trybunalskiego" - od 
czyt d-r R. Rocina, o godz. lB,,: 
w ŁDK (Traugutta 18). 

c „Stepowa ballada" 1 „W 
Mongolii" - pokaz fllmów o­
światowych, o godZ. 12, w Mu 
zeum AorcheologicZnym (Plac ---------------· 
Wo!,noścl 1-4). 

c „o kulturze mowy rosyj­
skiej" - odczyt pl'Qf, E. Po­
powa, o godz. Ul, w Klubie 
Rosyjslcim (Więckowskiego 32) . 
- - I 
PONIEDZIAŁEK. Cl SeSJa po 

pularno-naukowa - z okazji 
50 rOCtlJłi-cy Wielkiej Rewolu­
cji - poświęcona fizjologii ra 
dmeckiej, o godz. 17.30 w Aka 
demii Medyczinej (At. Kościusz 
ki 4). 

Wystawa książki 
przedłużona 

Wystawa książek społeczno­
politycznych w ' Księgarni 
Współczesnej (Al. Kościusz­
ki 116) przedłużona została 
- ze wzgl$<!U na duże zainte 
resowanie społeczetistwa 
do środy, 6 grudnia br. Cot 

PRZ BTA RG 

Widzewskie Zakłady Maszyn Włókienniczych 

„WIFAMA" w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 89 o­

głaszają przetarg na wykonanie 240.000 strl.ik tu-

lejek metalowych w/g rys. 4Yl240, wymiar 0' 23,8 

x 0 15,1 x 33 mm z materiału powierzonego (robo­

ta łokarska-) w terminie: sukcesywnie od lutego 

do listopada 1968 roku. tj. po 24,000 sztuk mie-

slęcznte. Rysunki do wglądu w dziale kooperacji. 

Oferty z podaniem ceny tulejki metalowej oraz 
termtnu wykonania, należy składać w zalakowa-

nycb kopertach s napisem: „Przetarg na tulejki 

metalowe" w sekretariacie W/W zakładu lub pacz 

tą do dnia 6. I. 1968 r. Do wzięcia udziału w prze 

Maszynę do fakturowania 
- „SUPER METAL", 

GNIAZDA UZ IOOA - 23 sztuki, 

WAGĘ WOZOWĄ 15-tonową, 

w stanie dobrym 

eraz WODOMIERZ KOMPLETNY 
fabrycznie DOwY 

odstąpi 
„CENTR OSTA L" 

ltRJONOWY ODDZIAŁ w ŁODZI, 
BRUKOWA 24. 

Oferty należy składać pod wfw adre­
sem w dziale adm.-gospodarczym do 
l5 crudnia br. 8963/k 



PROGRAM J "'-

karnawał 
wizyty 
co dzień 

t.ee Wiad. 9.05 „Fala !li'. •.1!5 
M·~azyn wojskowy. IO.OO Ola 
dzieci „O dobrym duchu kopal 
ni" - słuch. 10.20 Spiewa Ze­
spól Pieśni i Tańca Armil Ra-
dzieckiej im. Aleksandrowa. 
10.-W Koncert życzeń. 11.40 
„Zgadnij, sprawdź. odpowiedz". 
12 .05 Wiad. ? .10 Muzyka. 12.20 
Radiowa piosenka miesiąca. 12.50 
Magazyn mle!Yięczny red. 13.20 
15 minut z ork. L. Lavoute. 
13.35 Przegląd orasy. 13.45 Roz­
l(lośnda Harcerska . 14 .30 „W Je 
zioranach" odc. 15.00 Mikroreci­
tal plooenkarskl P. Clark. 15.15 
Popołudnie przy muzyce. 16.00 
Wiad. 16.05 Przegląd wvdar?eń 
mled7ynarodowych. 16.20 „On­
draszek" słuch. 17.20 Spiewa 
„Sląsk" i .. Mazowsze". 17.50 
Gra ork. G. Love. 18.05 Kon­

.. Piórkiem I węglem'' (z Krako 
wa). 16.00 „Ludzie i zdarze­
nia" (W). 16.20 „Teatr na świe­
cie" - „Kuba„ Reż. M.a.rtin To 
pak (W). 17.45 Międzynarodowy 

tur·1ej hokeja na lodzie ZSRR 
- Kanada. Transmisja z Mo­
skwy CW). 19.20 Dobrano<: IW). 
19 .30 Dziennik IW). 20.05 „Na 
głowie" - program r?zrywko­
wy (W). 21.05 „Panowie w cy­
lindrach'" - film fab. prod. 
USA (W). 22.40 Niedziela spor­
towa (W). 

w MHD - artykułami Ylłókienniczymi 

Wiele o.Wb hołduje tndycjl S'ZYcia odz:ieży na mia­
n:. Może to nawet i ~ewien konserwatvkm w ubiera­
niu się, ale eo SLyte - to leży jak ulał. Niezbędną dla 
tej grupy ludzi staje &ię wizyta w sklepach z tkani­
nami. Na temat za,Qpatnenia tych o;:klepów r<l'LIDawia­
my z Ewarystem Polewskim - dyr. MHD-Artykułami 
Włókienniczymi (Główna 23). 

Prz.y mnog.>Śei różn-!>go rodzaju tkanm naturalnych: 
z wetny .. bawełny, jedwabi~ i lnu c;raz sz.tuczny<:h 
i syntety-~zr.ych. trudno oob1e wyobraz1ć taki sklep 

wiló"lńennicz.y. dysponujący pełnym wyborem tkanm 
różneg<.> iodz.a;u, różnorakich w=rów i deooni. Sklepy 
podległe na.szt>j dyrekcji specjalizują si,;i w sprzeda.iy 
określanych rodU1.jów tka.nin., oo znacznie ułatwia klien­
tom zakupy. 

Tka.Diny ubraniowe oraa: sukienkowe wełniane i wet­
nopodobne (anilana) w dużym wyborze znajdują sie w 
sklepach przy ul. Piotrkowskiej 51 i 89 oraz Naruto­
wicza 32. Ich ceny wal1ają sie w granicach od 200 do 
495 zł za metr (ubraJ11iowe) oraz od ll2 oo 250 (sukien­
kowe). 

Tkaniny jedwabne: !;"Zyfony, brokaty, lamy - najle­
piej dobrać można w 51klepach prz.y ul. Piotrkowskiej- 46 
(„Milanówek") : NowoUci 6. Ceny jedwabi sukienko­
wych od 35 do 70 zł za metr; na kreacje karna.wałowe 

- 54-250 zł. 
Dużym wytoUrem tkanin dekoracyjnych, w tym tira­

nek rasz.lowych (22-54 zl) i tkanych (44-93 zł) dy9po­
nują sklepy przy ul. Piotrkowskiej 51 i 87, Narutowi­
cza 40 oraa: ?::i,'ierskiej 22. 

Po tkaniny i>aweln.i.'l.ne, m. in. flanelę (11-20 zł), 

pościelówkę i'.1-40 zł). elano-bawełnę nowość na 
płaszcze (142-'.lSO z.1) warto wybrać się do sklepów przy 
ul. Zachodnie.i 10, Piotrkowskiej 5, Armii OrerwO'llej 1, 
Al. KośoiuS'Łki 41. Wartość towarów, jaki.<;: stawiamy do 
dY51Pozycji nam:ych klientów w okresie przedświątecz­
nym i karnawa~owym, sięga sumy 100 mln zł. 

Wczoraj un1cbl}miliśmy d-Odatkowo prz.y ul. Piotr­
kowskie.i 87 - w podwórzu - wielki kiermasz z ta­
kimi dod:itka.mi do ubiorów, jak: spinia (21-35 zt), 

kra;waty (24--75 z.ł), szaliki męskie <30-70 zl), - weł­

niane i m<>her<'We (z importu), ma.liki damskie (50-15fl ~ 
zł), srz;a.Ie balr>\ve (250.-390 zł), duże sza.Je moherowe 
(400 zł), biuS1t:mosze (5\l--130 zł). zesLaw:v chust-eezek, rę­
ka.wit-'Zk:i wełniane (20-5r. z.I), w tym syrnpleicy, apaszii:i 
jedwabne (50-l UO z1) i wiele ill1nych atrakcyjinych wy­
robów, nadających Slię na upominki gwiazdkowe lub 
jako uzupełn'.cnie do karnawałowych i wizytowych 
ubiorów. Kim:ma&.i: czynny jest w godz. od 12-19 i trwać 
l:Jled7.ie do 23 grudnia.. 

Sądzimy, żr· tych kilka iillformacji ułatwi naszyn> 
klientom zaopa~zenie się w niezbędne lm towary. 

Wart-0 nad'!lienić, że tak duży wybór towarów - za­
równo w S1klepach jak i na kiermamach - 7Jdołaliśmy 
zapewnić nasz:vm klientom dzięki d-obrej współpracy 
z Wojewódzka Hurtawnią 'Jiekstylną. (G-:lańslm 40). 

· (K-8977) 
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PROGRAM I 

cert ork·. PR pd. St. Rachonia. 10.20 W kręgu muzyki ro-
18.45 „Plecak" <>pow. 19.00 Ka- mantycznej. Il.OO „Teatr Willia 
barectk reklamowy. 19.15 „Pr7.y ma Szekspira" słuch. 11.35 
muzyce o sporcie". 20.00 Stenem , .Wieś tańczy i śpiewa". 12.06 
dni w kraju t na świecie . ?o.w Wiad, 12.10 Kwadrans melodii. 
Wiad. s-p~towe. W :W Wieczór 12.25 Rolniczy kwadrans. 12.40 
literacko-muz. W.~! Piosenka z „ Więcej. lepie j taniej". 13.00 
reper~ Sł. Pr?Vhylsklej. 20.35 „Gawędy muzyc'lne". 13.20 Z na 
20.35 „Matysiakowie". 21.03 z szych sat koncertowych. 14.00 
na!(rań zespołu ,.Studio M-2". „Ostro na oświatę". 14.15 Me-
21 .20 R11diokabar„t. 2? .20 Gra ork . lodie I piosenki. 14.35 Koncert 
p~ w t.odzl. 22.w Chwila P°"'ji. solistów. 15.00 Wiad. 15.05 Z ży-
22.45. So!ewa Sł. Przvbvlska. •3.00 cia zw. Radz. 15.25 Skrzynka 
TI wvdante dziennika. 2~.10 muzyczna. 15.50 „Przezorny 7aw 
Wiad. · sportowe. 24.00 Wiadomo- sze ubezoleczony". 16.05 „Non 
ści. •top Studia Rytm". 16.20 Na wi 

PROGRAM II rażu. 16.40 Red. E. Bończa w Ra 
di owej Encyklopedii Aktual noś-

8.30 Wlad. 8.35 _Radi"!problemy. ci. l'7.00 „Wizyta w pokoju 13'7", 
8.50 IŁ) Koncert zyczen. 9.!i5 IŁ) I Masz kłopot _ napisz do nas". 
.. Sprawy łód 7kle I lud7-'<ie". i7.J5 o. c. studia Rytm. 17.30 
10.15 lt.) Poran~k l!teracko-mu- „Fińskie spotkania". 1'7.55 Wiad. 
"".czny. t~.05 Wtad. 12 .JO Tvgoo- 18 .00 Koncert rozrywkowy. 18.45 
mk dźw1ekawv 12 35 P<>ranek Kurs jęz. ros. 19.00 „Z księgar 
symf0nit'zny. l~.411 Polska . muz~ skiej lady". 19.10 uniwersytet 
ka ludowa. 14.00 „Uśm1ec-liv Radiowv. 19.30 „Czas i ludzie" 
hum. 14.30 Melodie z filmów 0 probfemach -"BoWiO. 19.45 Mu 
.. Szarada''. I „l'J;ie E!enerałńw" zyka. 20.00 Wiad . 20 .31 „Manko" 
15 o_o .• Ct0polłna' słuC'~. lfi .45 _ słuch. 21.01 Piosenki Wydaw­
.N1ed7lelne rendez-vous • 16.02 nictwa „Synkopa". 21.21 Odc. 
'Łl Koncert ;ozrywkowv. 16.30 IX reo. literaC'l<1e!(o A. Dąbrow 
Koncert chopm0wsl<i. 17.00 ':"lad. ski ej „Siad błyszczącej góry" . 
17.0S Felletoon n.a tema~v m1e<'l7V 21.41 Jazz od fron.tu i od kuch 
n.arod~we. 17.15 Gra trio .J. Bro ni 22.16 Spotkanie przy półce -

• driwsk•<><!O; 17.~ ZE!~duj-Z„adula. 7. Małynicz. 22.31 Spiewa tenor 
19.00 Rew1: 01o«.ene><. 19.30 M~- belgijsJd L. oevos. 23.00 II wy 
<t11zyn !Jteracki „To I owo · danie dzienn.ika. 23.10 Wiad. spor 
?O.:IO IŁ) R<'o. snortowy. 2l .OO towe. 23.15 Miedzynarodowy Kon 
Dzienmlk. 't.22 Mu_?:vka tanecz- kurs Młodych Ko.mprnyt. - Mon 
n.a . 22.-10 W'.Rr'lomosrl ,p0rtowe. treal 1967. 23.31 Koncert solistów. 
n 2ll lfJ) Wtad. <r0ortowe. 2' 30 24.00 Wiadomości. 
WiPe:zorv muzvc7.lle, 2~ ~4 .. Mu-
7vka nrzed pótnocą". 23.50 Wia­
domości. 

TELEWIZJA 

9.45 TV kurs rolniczy (W). 
10.20 „Przyp<:>minamy, radzimy" 
IW). 10.36 PKF IW). 10.40 „Swla 
dek" - film z serii: „Koń. któ 
ry móv"'' IW). 11.10 „Szczęść 
Boże dziadku Gumiela" - film 
prod. poi. (W}. 11.25 „Krypto­
nim 3" (W). 11.~ Dziennik (W). 
11.50 Program muzyczny (W). 
12.30 Sergit1'>Z Prokofiew „Kop­
ciuszek„ (z Łodzi). ll.30 .,Prze 
miany" IW). 14.00 Mieclzvnarodo 
we zawody w !yżw!ar<twle figu 
r<>wym o Puchar Przyjaźni (W). 
15.00 „ Wnystko o węglu" -
teletu~nleJ (z Katowic). 15.4C 

PROGRAM: Il 
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8.30 Wiad. 8.35 Uniwersytet Ra 
diowy. 8.45 Gra ork. Mantova­
niego. 9.00 Muzyka baletowa. 9.30 
„w Jezioranach". JO.OO Wlad. 
JO.OS Od melodii do melodii. 
10.3() Koncert amatorskich zesp. 
gómiczyoh. 10.50 „Wieczór z wi 
traź1>m" - opow. 11.10 Porady 
praktyczn„ dla kobiet. 11.20 Kon 
cert z nagrań Moskiewskiej Ork. 
Kameralnej. 12.0G z kraju i ze 
świata. 12.25 Kompozytor i jego 
piosenki - z. Konieczny. 12 .45 
Magazyn nowości techniki. 1~.00 

IŁ) Komunikaty. 13.05 CŁ) Wlad. 
sportowe. 13.15 (Ł) „Melodia. 
rytm I piosenka". 13.45 IŁ) „Mi 
kroton w służbie rolnictwa" -
rep. 14.00 Muzyka C>perowa. 14.35 
Fala 56. 14.45 Melodie n.a orga­
ny kinowe. 15.00 ,Górnicy 
<:{>rnikom" - koneert. 15.llo „Gor 
nicze święto w cechowni". 16.00 
Wia.d. 16.05 Publicystyka mlęd.zy 

narodowa. 16.15 Utwory W. A. 
Mozarta. 17.01 '?..) Aktualności 
łódzkie . 17 .15 Ma'(aryn Wojsko­
wy. 17.36 <Ł) Młodzi muzycy. 17.45 
IŁ) Muzyka na różnych instru­
mentach. 18.05 (Ł) Piosenki „Bar 
bórkowe". 18.25 (Ł) F1>1leton. 
18.45 ,. W świąteczny dzień o zło 
tówkach". 19.00 Wiad. 19.05 Mu-

KONGRES KULTURY slęcy br. Na lamach gazet. 
głównie szwedzkich I francus 

W pierwszych dniach stycz- kich, toczy się dyskusja, ma-
nia Obradować będzie w Ha- fąca na celu ustalenie pr-zy-
wan.le kongres kultury, w któ p t • czyn tych niebezpiecznych spo 
rym udział weźmie co najmniej r z e c z y aj lecznle zjawisk. Podaje się Ich 
400 intelektualistów. Kongres w ele, m. In. demoralizację 
posw1ęcony będzie problemom młodego pokolenia, jego we-
Ameryki Łacińskiej, Azj• 1 wnętrzną pustkę, żądzę przy-
Afryki. Udział w obradach za gód, mini-spódniczki itp. An-
powieclzleli najwybitniejsi przed GWAł.TY giel&kl Scotland Yard uwaza. 
stawiciele kultury europejskiej: że nie od niego, lecz od so-
J. P. Sartre, B. Russel, anglel W stollcach r.achodnlej Euro cjologów należy oczekiwać 
ski pisarz G. Greene, wioski py poważnie wzrasta Ilość po- odpowiedzi na tego typu pyta-
reżyser F. Rosi. Jak się prze rwań I gwałtów. W Paryżu nia. „Paris Soir" pisze doslow 
widuje Amerykę Łacińską re Uo ' gwałtów wzrosła o 33 nie . „panienkl. skarżące 
prezentować będzie 100 intelek proc„ w Londyrue o 40. zaś się na gwałty są trochę gł~-
tualistóy,r, z Azji I Afryki w Rzymie o 29 proc. Prasa za p!utkie. Jeśli bowiem chce s1e 
przybędzie po 50 osób, zaś z chodnfa wskazuje. że nasile- zachować swój skarb nie po-

Złóż datek 
na soołe~zny fundusz 

walki z vruźlicą 

zyka I aktualności. 19.30 Koncert 
20.ll Wiersze poetów śląskich. 
2r .21 D. c. koncertu. 21.00 Z kra 
ju 1 ze świata. 21.27 Kronika 
sportowa. 22.00 Rozmowy o wy 
chowaniu. 22.10 Nowiny I nowin 
kl muzyczne. 22.30 „Ambicje I 
starty". 22.45 Koncert ork. ta­
necznych. 23.15 Grają ork. ta­
neczne. 23.50 Wiadomości. 

TELEWJZ.lA 

13.00 Międzynarodowy turniej 
hokejowy Kanada - CSRS, trans 
misja z Moskwy (Kat.) 15.45 Ge 
ometrla wykreślna I roku „ Wie 
lościany" cz 1«>dzl). 16.25 Che­
mia I roku. „Pochodne węglo­
wodorów I chlorowcowopochod­
ne: alkohole. kw.asy i inne 
związki" (z Katowic). 16.55 Ozien 
nik (W). 17.00 Ola dzieci: Kino 
.. Ptyś„ (W). 17.15 „Zrób to sam" 
CW). 17.30 „Eureka" - magazyn 
popularno-naukowy (W). 18.05 
„Spacerkiem po kinach'" (W). 
18.35 Wiadomości dni.a CŁ). 18.50 
.. Poligon" - wojskowy pTzegląd 
telewizyjny IW). 19.20 Dobranoc 
CW). 19 .30 Dziennik (W). 20.05 
Teatr Telewizyjny: Alfred de 
Musset - „Nie igra 9tę z m!łoś 
clą" (W). 21.35 „ Wielki węgiel" 

(z Katowi.,,. 2%.80 Dziennik (W)°." 
?2.20 Politechnika TV (powt. s 
t.jdzi). 22.55 Politechnika Tv. 
<rowt. z Katowic). 

Dz!§ w Łod2ll 211!clim"l!"r'ZE!?l!e 
duże z możliwością przelot­
nych opadów. Mglisto. Tempe• 
ratura minimalna nocą około 

o stopni. maksymalna, w etą.o 

gu dnia około plus 5 stopni. 
Wl.atry umlarkow=e. chwila 
ml doś<: silne z kierunków za.­
chodnleh. 

Słońce dziś zajdzie o godzi­
nie 15.32, a jutro wzejdzie o 
godzinie 7.32. 

(Przypominamy, że imieniny 
obchodzą dziś Franciszek 1 
Ksawery.) Cz) 

tel. 339-87 i • : 
Za usługę doliczamy tylko 5% od wartości zakupu. • • • • • • • 

ZAMOWIONY TOWAR DOSTARCZAMY 

w godz. 15-]9_ 

SKORZY~TAJ z NOWYCH USŁUG, 

A UNIKNIESZ TŁOKU PRZEDSWIĄTECZNEGO! 

USA - 30 przedstawicielf swia nJe tego typu przestępstw wzro zostawia sie U<'hyl<:>nych drzwi 
ta nauki, kultury i sztuki. sło szczególnie w ciągu IO mie do kasy pancernej"··• (astl .-.++~•++•++++•~++++.-+• 
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Inżynier Na!łlorSkll !11.iczym me przypom.illlal 
mecenasa NatorStkiego, można nawet powJ<>­
dzi"X:, iż był jego jask.rawvm przeciwień­
stwem. Nisk;i, otyły, m1al twarz okrągłą, ru­
mia'llą, zawsze uprzejmie uśm1echiniętą. z;.„ 
plyP.ii.ęte tbusz.czern oczy scllowame były za 
okulalfami w grubej oprawie. 

- Czego pa.n sobie życzy? 
D-.-wnar przedstawił się i pokaza! legl:tr· 

mację stłu:żbO<Wą. 
z jowiaJmej twa:rzy natychm.iasit zrukm11 

uśm1ec-h, a różowe policzki p()kryly się bla­
daśoią, jaikby ite ktoś -posypal nagle mąką. 

Z prz.edpokojib. przesz.li do "abiinetu, gdz:a 
stały• sza.ty z ksńą.Zkami, fotele. btiurko i ka­
napa pokryta skórą. Kie<ly ug:ed.li na.przeciw 
sieb1-e. Natorski powiedzial: 

- Ja nie mam nic WSl]>ólllleg<> z tą, spra­
wą. 'Jalllie kapiltanie, absolutnie nic. 

Tak był przerażony wizytą oficera śled­
czego, że Downa.r w p.ie<rV\1"9zej chwiU był 
tym zaslroczooy. Wolno wyjął paip:ierośnil'e 
i. poczę.stowaU: :iJ!lżyniera. 

- O j.aikiiej siprawie pal!l mówi? 

Tamten wytme:s.zczyl oczy. 

_ No jak to 0 jakiej? O tej doSlta.Wle - Czy pan wie, że istnieje w Wa:rszaw"e ży... Nie, me, stanowczo mu to nte paso-

=dzeń san.i!tarnych. adwokat, który nosi takie sam.o nazwisko jak wa.Io. 
DownaJt' uśmiechną! sie. pa.n? W11iadl do tramwaju z mocnym pos<tanc--

To nieporOZillffiiende, panie linfynderz~ - Talk. Wiem. Czyta~em o ndm kiedyś w wien.iem odwiedZ011iia rarz jeszcze adwokata 

Ja :ruie prowadzę tej SIP'l"aJWY· W ogóle llie garerie. W z:wiązk'l:• zxia.je się z jakimś pro- Naitu:rak.iego. 

wiem o oo i:hodzL cesem kryminalnym. 
Gruba9 odetchnął z widoczną ulgą. Downar zgasił papierosa i wstał. 
_ Wobec tego czym mogę pam.u S1tużyć? - Dz:iękuję pamu. paruie imynierzie. 

r- _ Czy parn ma astygmatyzm? . - To pan chciał się tylko d-01wiedzieć, C!t::!f 
- Dlaczego pan.a to interesuje? - zdumiał ja mam astygmatyzm? 

me Nator&k:i. - Ta:k. mam astygmatyzm. Czy - Wlaśaiwie tailc. 
ro jt"Slt może źle widziane przez władze?. bżynier NatO'rStki po!rręcilł i;t.ową. 

- Nie, nie - zaśmiał się DownaJ!'. - N1e<;h - Dziwna jest praca oficera milicji!., bal!'dzl> 
mi pam łaskawie J)O'Wie czy robił pam oob'.e dziwna. 
okula:ry u talki.ego o-ptyka, kt;.:.ry nacywa sie Ulica byfa pusrta.. Samotmy pies obwąchi-
Hert:z i który m.ieSIZka na Prad:zie. na Stalo- wal z zaJ.nt.ere9owaniem racltiJtyczme drzewko 
wej? Da:eko dziwonij tramwaj. 

- Tak. NiedaW111.o robił mi okulary. D<Jl'Vnair. pogwizdując przez T.ęby, ruszvt 
- Czy mógłby m4 pam je pokazać? wolnym krokiem w kierunku Placu Narut<>-
- Prosz,ę ba:rdz.o. To są właśn1e te. wiC?..,a.. Poczuł zmęczenie. Mia.ł za sobą pra.~ 
Zdjął okulairy i podaił je Dawna!I"OWi. oow1ty dz\eń. Zrobił spooro, ~ ·prawda, al~ 
Ni"!, to nie była op!!""a'W'ka re zl:Qta. Zwykta clagl<-> je97.C.Ze poru.szal 9Ję po omacku. Nie 

mas.a. Co do tego nie można było mleć wą•- mógł jak.OO odna.Jeźć drogi. która by go ui-

pliwoścL prowadziła do rozwiązarua tej za,~adkowej 
- Czy pain jem ])€'Wien, że to wlaśnn~ te historii. Wiedzial już dużo. nie dość jedna..'t, 

okulacy robione były w pr~ Hertz.a? aby mógł wysnuć jakieś kookre!me wniosk;. 
- "Tajzupelniej. WS1zystko 'to właściwie obracało sie nieusta.a-
- I t.o miało m!ejSIOO jaftcie.ś m.rnieJ więcej; nie w Slferze domysłów. hipmez mniej lub 

dwa tY'go<lll'ie temu? więoej uzasadnionych pirzypu97..czeń. To g? 
- ·rak. Zgadza sie. zaCT:"-nalo niecierpliwić. złościć. Robtil ~bie 
- Hm. Czy prun zma Hertz:a? wyr-z:i:.fy. że działa za malo energicznie, :z1byt 
- ll'ie. Ni.gdy go nie widziałem. Za.łatwi-a- ospa.ie Do diabła z taką robotą! 

Iem to zamówien,ie z jeito praoowndkiem c:zy Zapalił paipierooa i przyśpi~ył k:roolru.. W 
WSt;Jóinikiem. Tailct blondyn. tej d-.wrn wat sobie gpirawę z tego, że wlaś--

- I ni•gidy prun :ruie roomaWliał z samym clw•e bez przerwy dręczy go w podświad<>-

Her+zem? moś-::i wątipliwooć oo do t.eori~ Wai!C7..aka.. Za-
- Ni.gdy. W ogóle pierwszy rarz: tam obsta- sa<lni.iczo z~adzM si.ę z Kairoilem. To bylo 

lowaJem oobie okiulary. Znajomi mi powie- prz.r.cież jedy<ne prawdopodobne wytlwna.• 
dzieli. że to dobry optyk i że ma amgielski czei!.ie, a:le coś go w tej tern-ii ruiepoko:iło, 
su.roo;-.'liec na Olpol"awlkli, wtięc... oo6 nie dawał<> mu spokl>}u. Ten miotacz 111:--

!tOZDZIAL VII 

Wizja loka'1na całkowicie l>Obwier<lzila ts>-­
<>rię Wa.k-zacka.. Downar. jak t.o µ>51tało za. 
pla1K11Wane. poszedł do cYTku w towa.rzySltwie 
Kobi.eli i z wielkim za~nteresawaJn.iem przy­
glą.dał się popisom miotacza naży. Był nr.­
wys0.lci., =upły mężczyzna o skośnych 
ocz-ach i wys-tających kościach policzkowyd>. 
Bez trudu można w nim było dojrzeć do­
m ie3z:..~e krwi azjatyckiej. Kobiela nawet z 
poc-z..ą,tlm myśW. że to Chińczyk.. 

Pn sikończanym pi-zedsltawieni<U odWlied:z:ili 
artystę w jego garderobie. Mówił biegle ;><> 
niemiecku. Downar więc pcxroZJUmi.al 9ie 
z n.im bez trudu_ 

Z początku nie batrd= mógl zrmrumieć C1P.­
go od niego clicą, wres=ie jednak dał s•e 
nam('Wić i razem pojechali na Stare Miasto 
Wszy-st.ko oczywiście bylo z góry przy_go'c>­
wa.""le. Downar wynajął pokój od pan1 Wi.ś­
niew!lk:iej. w otwa:rtym zaś oknie Nato<rSlkie­
go 119tawiono kt:kłe. mającą odeg;rać rolę 
za.m.'"1Xlowainego optyka. 

Miotacz noży obejrza.l brazylijski s:zityl,,.t, 
a 11ast.ęp.n.ie rzuc~ nrlm bez widocznego wy­
siłku. om:rze po rękojeść utikwilo w malll.c­
ki.nie. 

- Na jaką odległość r2lUt jest celny? -
l!lpytal Down.a«.". 

(41) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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